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moglibyśmy dostarczyć sami w gotówce, a ile w | dowodem czego są staranne wypracowania terma- 

Dostawy potrzeb dla wojska. materjale, tudzież jaką swaraneję mogitbysmy | tów i żywa a obfita w owoce dyskusja na kun- 

~ i dać instytucji finansowej celem otrayimania rasziy | ferencjach okręgowych. W dalszem swem prze- 

Podalicmy przed kilku dniami trese odpo- | kapitału do tego przedsiębiorstwa potrzebnego *: mówieniu podios? przewodniczacy, że Rada 
wiedzi, która p. namiestnik dał deputacji wiecu, Dla szybkiego dojścia do pewnych rezulta- | szkolna krajowa uznała pracę nauczycieli i nau- 
odhytego duia 30 stycz. b.r. we Lwòwie dla za- | tów wzywa prezydjam wiecu wszystkie korpora- | czycielek cutejszyeh i.nader pochlebnie wyraża 
pewniunia rzemieślnikom galicyjskim udziału w | cje szewskie, gurbarskia i rymarskie, jakoleł po- | się o niej, s dowodzą tego okoliczności, że wszy- 
liwernnkach dla c. k. armji. jedynczych przemysłowców tej gałęzi, by przy- | stkie ich prosby i wnioski przychyinie załatwia. 
Prezydjum wiecu wydało dnia 3 b. m. o- | słały na ręce przewodniczacego [zby rękodzielni- | I tak zudość uczggiła prośbie, aby w wypadkach 
dazwe do wszystkich korporacji garbar- | czej we Lwowie wykaży, ile w odnośnej miejsco- | śmierci nauczychgi lub n-uczycielek, pół-dzionek 
skich, szewskich i rymarskich w kraju. | wości znnjdaje się osób trudniacych się jednem | wolny był od metki, by przeto wszyscy nauczy- 
Powiudainia ona przedewszystkiem intereso- | z powyż wymienionych rękodzieł » (arbarnie ile | ciele i nauczycielki przysługę oddać mogli zmar- 
wanych, iż z odpowiedzi otrzymanej od p. na- | wyrabiają skór i ile w razie potrzeby wyrobićby | iym kolegom. Najwyższa magistratura szkolna 
miestnika oduiosła przekonanie, że już w roka | mogły, niemniej z jakim funduszem w gotówce | przychyliła się rógłBież do wniosku, aby niektóre 
1586 możnaby otrzymać dostawę wyrobów skó- | a gwarancją ruchomą i mieruchomą przystąpić | szkoły żeńskie kaląsow: zamieniono na 5-klasowe. 
rzanych dla załóg wojskowych w kraju naszym, | zechcę do zawiązać się mającego konsorcjum dla | Zgodziła się w u i na to, aby z powodu 
wprawdzie może pod mniej korzystnymi warun- | podjęcia dostawy dla armii wyrobów skórza- | przepełnienia w szkołach tutejszych, zakładano 


kami, bo prawdopodobnie z drugiej ręki, ale na | nych? nowe szkoły, przyenóm niepłonną wyraża nadzieję, 
razie możnaby dać zarobek rzemieślnikom, ciar- Gdy do przesłanych już Wydziałowi krajo- | że reprezentacja miasta, która liczne daja dowody, 
piącym brak zajęcia. wemu  deklarscyj, Izba rękodzielnicza otrzyma ; iż sprawa oświaty goraco jej leży na sercu, w 

„Tym sposobem powiada odezwa- postapi- | dodatkowo wymagane bliższe szczegóły od poje- | jak uajkrótszym ucgyni to czasie. 
libyśmy jeden krok naprzód w naszej pracy. a | dynczych rękodzielników i korporacyj pemienio- Następnie podnosi przewodniczący zasługi 
co najważniejsza, że mielibysmy sposobność przez | nych rękodzieł z całego kraju, wtedy po zestu- | niedawno zraaiej prefekty szkoły S-klasowej wy- 
te Š lata, dostarczając potrzebne artykuły skó- | wienia takich danych, przedatawi ona Wydziało- | działowej ść. p. Bogumiły Michaliny Remerowej, 
ryane, przekonać siery wojskowe, że kraj nasz, | wi krajowemu w ten uposób zebrany materjal i | która z zeperwiam sie, przez całe życie poświę- 
który posiada tylko drebnych rękodzielników, | naatępnis deputacja díe wię mająca do Wiednia | cała się zawodowi nauczycielskiemu, a wycho- 
jest w możności dobrą robotę i w właściwym cza- į będzie miała dokumenta, mogący liczyć na po- | wując trzy pokolenia, głownie dążyła do tego, 
sie dostarczać. parcie sfer decydujących. Taba rękodzielnicza li- | by przez wpajanie w młodzież wiary w Boga i mi- 
- Dziś rozstrzyga się licytacja w Wiedniu. A | czy przytem na poparcie że strony Izb bandlo- | łości ku ojczyźnie, wychować ję na chwałę i 
otrzymanego tolegramu od lwowskiego posła p. | wo-przemysłowych we Lwowie, Krakowie, Bro- | chlubę narodu. W uznaniu tych to zasług i sala- 
Karola Lewakowskiego, w którym donosi, że szei | duch i Czerniowcach i pełna otuchy powiada w | chetnej pracy nieboszezki odroczył p. przewo- 
sekcji w ministerstwie wojny powiedział, iż ter- | końcu swej odezwy: dniczący posiedzenie na popołudniu na drugą go- 
min licytacji na razie nie może bre zmienionym, „Bierzmy się do dzieła z całą wiarą, nie | dzinę. zapraszzjac równocześnie zgromadzonych 
lecz decyzja co do rozdawania dostawy potrwa | traćmy ducha, bo choć pojedynczo jesteśmy bie- | Ra nabożeństwo żałobne, które właśnie odprawić 
dłużej, co zań do zasady rozdawnictwa, ta mo- | dni, to przez połączenie sił naszych, możemy | się miało. 
gluby być jeszcze w tym roku zmieniona. sądzić | wszystkie do dzisiaj istniejące trudności pr eła- Jeszcze przed odroczeniem p. Prysak prof. 
można, Że licytacja nie zostania odroczoną z po- | mać i pożądaną dostawę otrzymawszy, zatrudni- | sem. żeńskiego interpelował przewodniczącego : 
wodu, że czas był za krótki do wykazania mini- | my przedewazystkiem poszukujących pracy. Gdy | Co zdziałała komisja wybrana na konferencji ze- 
Bter-twu, Że rękodzielnictwo nasze wogóle, u w | zuś w judojm dziale przemysłu, słowo w czyn | szłorocznej do zbadania czytanek niemieckich. 
szczególności w wyrobach skórzanych, mogłoby | zamienimy, nabierzemy odwagi i otuchy do dal- | W odpowiedzi oznajmia p. przewodniczący. że 
niezawiśle od wielkich przedsiębiorstw, istnieją | szej pracy, a da Bóg, ża w niedługiej przyszło | komisja ta nic mie zdziałała, a to z tego po- 
cych po za obrębem kraju naszego, wziąść tak | ści mieszczaństwo rękodzielnicze w kraju naszym | wodu, iż jeden z członków zeszłorocznej konfe- 
wielką dostawę. stanie na należnej stopie“. rencji oświadczył, że już jest autor, który czy- 

Pomimo tego spóźnienia, uchwalony i wyała- tankę ma w manuskrypcie gotową do druku. Po 
ny do ministerstwa Memorjał odniesie bodaj w południu o godzinie drugiej zagaił p. przewodni- 
części ten skutok, że deputacja udając się do Z prow i nc 4 i czący posiedzenie wspomnieniem pośmiertnem śp. 
cesarz: mogłuby wyjednać na razie ustanowienie Ji Czechowskiego Ludwika, b. nauczyciela szkół lu- 
muguzynów i komisji mundurowej we Lwowie, któ- Kraków 3. lutego. (Konferencja nauczycieli | dowych i prosił zebranie, aby przez powstanie 
raby pewne przedmioty potrzebne dia załóg woj | ludowych.) Szkoła, nauka, wychowanie, oświata, | uczciło jego pamięć. Przed przystąpieniem do 
skowych w kraju, bezpośrednio od dostawców od- | postęp, wą to tematy, które nietylko budzą cie- | czytania elaboratów, na porządku dziennym bę- 
biorała na miejscu. kawość, ale 8% przedmiotem gorliwej troski nie- | dących, oświadcza p. przewodniczący, że w tym 

P. Numiestnik zapewnił deputację, że dołoży | tylko w Sejmie, ala u wszystkich, którzy nie | roku nauczyciele, którzy jeden i ten sam temat 
wszelkich sturen, By w jak najkrótszym czasie | zapominają, że dla wszechstronnego rozwoju i | opracowałi—sprawozdawców z pomiędzy siebie 
wyczerpująco poprzeć nasze słuszne żądania i to | zapewnienia przyszłości narodu trzeba „kagańca | wybrali, którzyby po dokładnej ich ocenie, o- 
saimo przyrzekł uczynić marszałek krajowy, który | oświaty”. gólny na konferencji złożyli pogląd; poozem wy- 
nader życzliwie przyjął deputację, jednuk tak Dla poznania, czego i jak nowoczesna szkoła | mienia 19 osób tak nauczycielek jak i nauczy- 
prędko to sią stać nie może, gdyż wpierw wszy- | uczy lub uczyć usiłuje, do czego zmierza, jak | cieli, którzy wypracowali elaborat na temat: 
stkie włudze przemysłowe i Izby handlowe mu | pojmuje swoje zadanie, oraz dla poznania nuuczy- | „Czy i jak należy urządzać wycieczki z młodzie- 
8zę dostarczyć do tegu potrzebnych materjałów. | cielstwa, podajemy protokół konferencji okręgo- | żą szkolną w cclach naukowych“ ? 

Znując nusze dawne Izby handlowe, przeko- | wej miejskiej, odbytej w dniu 30. i 81. atycznia R+ferował w tej sprawie dyrektor Jul. Ma- 
nani jesteśmy, iż nie dosturezą one tak wyczer- | 1880 r. w Krakowie pod przewodnictwem iuspok- | ciołowski. W obszernym elaboracie przedstawił 
pujących materjałów, iżby takowe w zupełności | tora p. St. Twaroga. własne na sprawę zapatrywanie, przyzuając wa- 
przekoneć mogły uprzedzona sfery wojskowe, ża Wiemy, że w okręgach, według ogólnego | ¿ność w nauczaniu wycieczkom, o ile one mają 
rękodzialnicy nasi w zupełności wydołajątak wiel- | pianu, dzieje się podobnie, jednak dobrze jast, | na celu naukę i są tak urządzane, że w niczem 
kiemu przedsiębiorstwu. Jeśli więc chcemy, by | jeżeli od ezasu nauczycielstwo ma sposobność | nie psują porządku szkolnego i nie prowadzę do 
żądnnia naszu były wysłuchane, powinniśmy się | dowiedzieć się nawzajem o sobie, nabrać otuchy, | bezmyślnej swawoli. Mimochodem dotknał także 
sami jako iuntereusowani zająć zbieraniem potrze- | a może wskazówek pożądanych. Oto są powody, | sprawy tak zwanych „majówek*, przemawiając 
bnych muierjałów, mianowicie musimy z całądo:- | które skłaniają do podania tu obszerniejszego | za stanowczem zrefo mowaniem tych wycieczek, 
kładnością zbuduć 1) ile mamy garbarń w kraju | cośkolwiek sprawozdania. jeżeli one jakąkolwiek mają przynieść korzyść 
naszym i juki« ? 2) ile ludzi pracujących w wy- Przewodniczący zainaugurował posiedzenie | młodzieży szkolnej tak pod fizycznym, jak i mo- 
robach skórzanych po Aach, miasteczkach i | przemowa, w której zaznaczył gor iwość nauczy | r:lnym względem. Wreszcie podał g 
po wsiach? 8) należy obliczyć, jakiego kapitału | cielstwa krakowskiego w wypelnianiu obowiązków, | program urządzenia w naszych eri 


| a a mn" 


2 


KURJER LWOWSKI. 


czek w celach nauki, zalecając jak najoględniejsze 
a ai tego środka naukowego w życie, 
jako rzeczy w naszych stosunkach szkolnych cał- 
igm nowej. —Po A dopiero AN saa 
radzi stanowczo upcgłądkować, sprawę odbywk- 
nis wycieczek z młodliieżą szkolną % belah në- 
ukowych. Prócz wypraęowunik referenta wpłynęło 
na ten temat jeszcze 15 wypfacowań, z kib rgeh 
treściwe sprawozdanieżłożył reierent, wykazująć, 
iż Wszystkie prace eda aib nA to, że wycieczki 
są dobrym Środkiem Maukorym i powinne mieć 
zastosowanie w szkJŃ. BR wrykda 76: na óru- 
dmość przeprowadzenia tego środka naukowego, 
nięktóra panie nauczycielki nie godzą się na 
wprowadzenie wycieczek w szkołach Żeńskich. 
Nu wniosek referenta, konferencja zaprasza do 
uzasadnienia tego odmiennego zapatrywania pan- 
nę Barańska, nmanczycielkę szkoły wydziałowej 
żeńskiej, a po wyczerpującem  przedytawieniu 
przez nią sprawy i po długiej a bardzo zajmu- 
jącej dyskusji, zgromadzenie prawie jednomyślnie 
przyjmuje tak zapatrywania, jak i wnioski szcze- 
gółowe dyr. Maciołowskiego. Na tem posiedzenia 
załatwiono jeszcze drugi punkt porządku dzien- 
nago: „Przeprowadzić metodycznie naukę ra- 
chuuków procentowych i wskazać szczegółowy 
zakres tychże w szkole ludowej pospolitej". Re- 
ferent p. Majer Schlesinger przedstawił zapa- 
trywania w wypracowaniach pa ten tamat Za- 
warte, poczem praktycznie na tablicy podał spo- 
sób postępowania, na który się prawie baz roz- 
praw zgodzono. 


Westa dla gości czeskich w Posnaniu, 


W niedzielę w sall hotelu francnzkiego w Po- 
mnania, odbyła się nozta na cześć bawiących tam- 
że artystki teatru narodowego w Pradze p. Ponpi- 
sgzilówny I redaktora „Dłwadelnych listów“ p. Ho- 
worki. Na ucztę tę zebrało się przeszło sześćdzie- 
siąt osób. Gdy goście nasi przybyli na salę, muzy- 
ka zagrała fanfare, a następnie „Kde domow maj". 
Na cześć gości naszych wzniósł pierwszy toast p. 
E. Jarochowski, wspominając o tych momentach 
historycznych obudwóch narodów Czechów i Pola- 
ków, w których i dzieje ich I losy wiązały się z 
aobą. W skutek rezmaitych powodów w kolei dzie- 
jów zerwały się nicl wiążące ich — dziś się od- 
najdują — dowód między ianemi mamy w wyciecz- 
kach pobratymców naszych do nas i Krakowa, — 
Następoie wspomniał o zasługach Czechów nad roz- 
wojem swej narodowości, nad pracą ich, która dv- 
prowadze do świetnych rezultatów we wszystkich 
sferach, czego dowodem jest tak anakomita artyst- 


ka jak gość nasz. 
Niech żyje! 

Redaktor Dziennika Poza. Fr. Dobrowolski, 
* imieniu zebranych doręczył p. Pospiszilównie 
wieniec faurowy złożony na aksamitnej poduszce z 
berbem Polski I tacy srebrnej z herbem Poznania 
È cdpowiednim napisem. Nalt» doręczył na ręce 
jego nadesłany przez posła L., Graevego przepyszny 
bukiet z wstęgami bgrwy nakodowej. 

Poczem zabrał (głos p. Bygmaut hr. Potalicki 
i wrglósł toast w jęgyku czgjkim. 

stępuib ŻaDFAT glóð Wrzymóc hr. Bago- 
strom i mówił o idei braterstwa i zasługach tych, 
którzy ideę tę szerzą, Zakończył! tak: 

„% taklem gerdecznem uznaniem podnosząc 
mój kielich, zwracam serca wasze do obecnego tu 
między nami gościa, jako jedoego z wybitnych re- 
prezentautów idei braterstwa połączosych narodów. 

„Niechaj mł więc wolno będzie polskiem uczu- 
ciem | sercom uczcić brata i przyjaciela naszego, 
cezoigoduegu redaktora Hovorkę, a wanosząć tu Jo- 
go zdrowie, popronić Gr, aby noiósł zarazem słowo 
i ducha naszego do złotej Pragi i złożył zacnym 
kolegom cześć I uznanie Polaków, ze siawiańskie- 
go ich serca, czeskie „Sława!* i „Na zdar!“ im 
powtarzając!" 

Na toasty te p. Pospisziłówna odpowiedziała, 
jak następuje: 

„Jast dla male wielką pociechą, że bylo mi 
dozwolonem poznać Polskę, ta miły, drogą alostię, 
która jest z nami złączoną nie tylko językiem, ale 
1 myślą i sercem. 

Dziękuję z całego soroa wezystkim, którzy 
mię zaszczycili tym honorem I tak serdecznie przy 
jeli muie w swcjem gronie. Zapewniam. że nigdy 
nie zaginie z mojego serca pamięć tych wspania- 
łych chwil, których doznają w prasławaym grodzie 
Pozoanin. 

Wznoszę toast na cześc całego mncnego zebra- 
ula, a kończę życzeniem: Niech na wieki żyje wza- 
jemnbość braci Czechów i Polaków. Hasłem naszem 
niech będzie: kochajmy się!" 

Redaktor p. Howorka podzigkował jako syn te- 
go narodu, któremn na każdym „kroka w Polsce 
ońaraje się asczera, serdeczna przyjaźń, a sapow- 
nil, że I w cseskich wercach żyją prawdziwe sym. 
patje dla kochanych braci Polaków. Wsulósł toast 
na cześć czesko-polskich artystów, prawdziwych 
apostułów naszej wzajemności I zgody, a podzięko- 
wat redaktorowi Dobrowolskiemu, który tak clęt- 
nie i aprzejmie się przyczynił, aby idea artysty- 
cznej wzajemności czesko-polskiej i w Poznania 
doszła do skntku. 

Dalej dr. Wł. Łeblński przemówił mniej wle- 
cej w sposób następujący: 


Na cześć gościa wzniósł toast: 


„Bywa to w rodzinach, że nie wszyscy ozłoa- 
kowie jednem się cieszą powodzeniem, m wtedy nie- 
stety związki krwi się targują. Możwiejsi nie po- 
znają uboższych, biedatejsl odstręczają się od bo- 


| gaczy. Jak w rodzinach, tak bywa i w plemionach 
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ladzkości, inieszeziycych w sobie różne narody. Na- 
sma rodzina słowiańsim jest wielką, jak najwieksze 
morze, i rozpada się na dużo szczepów pobrat;m- 
owych, a właśnie i w tej rodziule widzimy owe 
Wspomuikue potarganie węzłów rodzinnych. My Fo- 
lacy w rodzinie tej udlożymy do najbiedniejszych, 
do pogrążonych w najgorszej doll — i otóż, jak te 
po ludzku, odwracają się od nas, uznać nie pra” 
gną — a nawet uciskają i gulotą — pobratymey. 
Jedyny prawie wyjątek stanowią Ocesl. Pobratym= 
ców mamy dużo, braci tylko jednych, braci Oze- 
chów. Oni jedui, mimo naszej doll, śmiało i otwar= 
cie nas sią nie wypierają, namł się zajmują jak 
braćmi, do nas przemawiają po brateruku, jak te 
słyszeliśmy w Krakowie podczas jubilenszu Kra- 
szewakiego, podozas zjazdów lekarzy i przyrodoi- 
ków | dziś tn z ust szanownego redaktora Howor- 
ki. Cześć im za tę braterskość prawdziwą i zawo- 
łnjmy raz jeszcze wielkiemn, dzialnemn, a nam nie 
tylko pobratymczemn, lecz i serdecznio bratorskie- 
mu narodowi czeskiemu: Sława! Na zdar! 

Reżyser teatru poznańskiego p. Ii. Biedlocki, 
mówił o międzynarodowem i humanitarnem zns- 
czeniu sztuki pięknej, a więc I dramatycznych 
utworów i wznłósł tonat na cześć gości nasnyek 
jako reprezentantów pracy dramatycznej, 

Fr. Dobrowolski podniósł zasługę I onergję 
Czechów, którzy nie szczędzili ofiar żadnych byle 
wzuleść teatr w Pradze. 

Wreszcie p. Bukowiecki przypominał dwie płe- 
dał narodowe, polską pieśń loglonistów z końćm 
przeszłego wieku, I drugą młodszą o pół atuleela, 
czeską „Hej Ślovane!* Młodsza podobna do star- 
szej jak córa do matki, uzupełnia tamtę, wskazu- 
jąc Polakom w Stowlańszczyznie szesazą i silniej- 
szą dla narodowej ich pracy i życia podstawę. Jak 
w zgodzie są m sobą owe pleśni, iak Czesi i Po- 
lacy  równoznacznemi nawołują się okrzykami. 
„Myjsmy my!“ rozlega się po Czechach — „zaw 
sze jedni | jednacy! zawsze onli!“ brzmi na pol- 
skich ustach, — Połączeni pieśnią i hasłem poczy- 
namy kroczyć wspólnemi drogami ogrzani wzajem- 
ną pobratymców miłością, jakó Słowianie. Zzoda f 
miłość powiedzie wkrótce razem wszystkich do We- 
lehradu. Na cześć ulezbędnej dla Słowian miłości, 
wznlósł p. B. toast n okrzykiem. Kochajmy salę! 

Pod koniec nozty p. Żuromskł ofinrował p. Po~ 
spiszylównie piękną bombonierky, napełniony cukra- 
mi jego wyrobn. 
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SZARY PŁATEK. 


Szkice przez Kamila Boito 


przełożył z włoskiego 
Józef Mozołowski. 


(Ciąg dalszy.) 


Na jednej z takich przechadzek, 24 paździer, 
nika, przechodziłem o zmierzchu wieczornym- 
przez most dei Ró koło Garbo. 

Na moście stał mężczyzna i ze złożonemi 
na piersiach rękoma ponuro spoglądał w wodę. 
Białe jak śnieg włosy, w nieładzie opadały mu 
Ba ramiona. Część twarzy zasianiał kapelusz 
mocno naciśnięty na czoło. Ubranie miał wpół 
mieśniacze a wpół rzemieślnicze. Składało wię 
ono z krótkiego surduta i szerokich jasnoszarej 
barwy spodni. 

Przeszedłom obok starca, który zdawał się 
mnie niewidzieć, gdyż nieodwrócił oczu od ar- 
kad mostu, o które nurty rzeki rozbijając się, 2 
tem szybszą gwałtownością pędziły dalej. Popa- 
trzyłem czy niema tam co osobliwego. Niewie 
działem nie niezwykłego, lecz widok ten, pocią- 
gol mnie ku sobie. 

Około arkad mostu widać było walkę żywło- 
łów; fale uderzały o fale, burzyły się, wspinały 
jedne ma drugie, piętrzyły, uderzając w wojowni- 
czej zapalczywości o wiązania mostu i rozpry- 
skiwały zamiast krwi, białą pianę, z hakiem po- 
dobnym grzmotowi, mogącemu doprowadzić bo- 
hatera do drżenia. 

Starzec ani drgnął. 

Nie troszcząc sią więcej o niego, szedłem 


dalej krok za krokiem, zwykłą drogą. Niebo za- 
słane było ciemnemi chmurami, ściemniło się 
zupełnie, od gór począł dąć zimny przenikliwy 
wiatr. Przerwułom przechadzkę i wróciłem na- 
zad. Na moście dei Ró zastałem starca nieporu- 
s8zonego w jednej i tej samej postawie, z utkwio- 
nemi oczyma w ciemnych nurtach rzeki. 

To wydało mi się dziwnem, zbliżyłem wię do 
niego i zagadnąłem : 

— Wybacz kochany panie. 

adnego poruszenia. 

— Praebacz pan, jeżeli mu przeszkadzam— 
mówiłem dalej—lecz niebo zachmurzone, burza 
się zbliża i noc nadchodzi. Jeżeli pan daleko 
stąd mieszkasz, winieneś udać aię w drogę. 

Starzec zwolna zwrócił się ku mnie, popa- 
trzył bezmyślnie na maie i odwrócił się, bez 
otworzenia ust, wpatrując się dalej w wodę. 

Poszedłem dalej w stronę Garbo. U- 
szedłszy ze sto kroków, wróciłem nazad. Nie 
wiem, czy to ciekawość była, czy litość, lecz 
twarz siwowłosego starca nie mogła mi wyjść z 
myśli. Zdawała mi się być zmieniona głęboką 
boleścią. lady ten mężczyzna, z przymkniętemi 
oczami i zczerniałami ustami, wzbudził we mnie 
litość. Znowu stanąłem obok niego. Niewytłóma- 
czona siła zwróciła mnie z drogi, więc nie cze- 
kając na odpowiedź. jednem tchem, odezwałem 
się do niego mniej więcej w te słowa: 

— Nie bierz mi pan tego za złe, że znowu 
przychodzę. Powiedz otwarcie, czy mogę mu w 
czem pomódz? Czujesz się może niezdrów ? Mo- 
gg panu na tę noc dać izbę w (łarbo. Zdajesz 
się być tu obcym, ja także byłem czasami mię- 
AD obcymi bez pieniędzy, potrzebujesz ich pan 
może ? 


Po tych słowach obrócił się starzec ku 
mnie, a usta jego usiłowały się uśmiechnąć. 

— Dziękuję. Nie. Niczego niepotrzebuję-—od- 
powiedział ługodnie. Poczem vaglębił wulno rękę 
w kieszeri, wyjął ją ściśniątą a wyprężywszy 
ramię puza poręcze mostu, otworzył dłoń. Około 
dwadzieścia not papierowych pieniężnych, ulatu- 
jąc z wiatrem, padło w rzekę. 

Czyn ten przejął mnie zdumieniem; miałem 
ma czynić wyrzuty, lecz przytłumionym głosem 
przerwał mi mówiąc: 

— Pić mi się choo. 

— Zejdź pan do rzeki | napij się — odpo- 
wiedzałem surowo. 

Starzec chwiejąc się szedł wolno obok po- 
ręczy mostu prowadzących na brzeg rzeki, lecz 
nogi odmówiły mu posłuszeństwa. Przybiegłema, 
ujem go pod ramiona i doprowadziłem do 
rzeki. Sam napełniłum mu kapelusz wodą. Pił 
z chciwością. 


— Nie zakładaj pan zaraz mokrego kupolu- 
sza Da głowę, mogłoby to panu zaszkodzić — 
upomniałem, dodając: — Daleko pao ztąd mie- 
szkasz? Będę mu towurzyszyć. 

Stary popatrzył mi ostro w oczy i odparł 
krótko : 

— Nie, 
dnie : 

— Oczekuję tu kogoś. 
Może syna? 
Niemam dzieci. 
Krewnego? 

— Niemam krewnych. 
— Przyjaciela? 
— Niemam przyjaciół. 
— Więc kogóż ? 
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KURJER LWOWSKI. 
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Kongrua duchowieństwa. 


W kole polskiem toczyły się d. 1 bm. roz- 
prawy nad usiuwą kongrualną. 

Projekt ustawy, który podwyższa kongruę, 
to jest minimum dochodu zapewnionego probo- 
szczom i ich pomoenikom, przedłożyła Izbie jo- 
6zcze w r. z. jej komisja specjalna, wypracowaw- 
8z; go na podstawie projektu przez rząd wnie- 
sionego. Zunim streszczę obrady Koła polskiego nad 
tą projektowunąę ustawą, przedstawić tu muszę 
krótko jej główne postanowienia. 

Projektowana ustawa orzeka na początku, że 
dopóki nie nastąpi stanowcze uregulowanie na 
drodze ustawodawczej uposażenia katolickich 
duszpasterzy, będą obowiązywać tymezasowo po- 
stanowienia w ustawie projektowanej zawarte. 
Tem wstępnem orzeczeniem zastrzeżoną jest tyl- 
ko po części zasada, Ż6 stunowcze urządzenie u- 
posażenia duchowieństwa katolickiego winno się 
wdbyć za zgodą i porozumieniem z kościołem i 
społecznością katolicką. Częściowe zastrzeżenie 
tej zasady wyraża rezolucja poprzedzająca usta- 
wę, a wzywająca rząd, ażeby dla stunowczego 
uregulowania uposażeń proboszczy katolickich, 
zasięgnął zdania biskupów względem wyrażonych 
w rezolucji pytań. 

Po tem wstępnem zastrzeżeniu, projektowa- 
ma ustuwu zapewnia katolickim  proboszezom i 
ich systemizowunym  pomocnikom kongruę, to 
jost minimum dochodu, które to minimum w 
dalszych postanowieniach oznacza i orzoka, że 
jeżeli dochody do wykonywania urzędu ducho- 
wanego przywiązane (to jest dochód z uposażenia 
probostwa i z „jura stolae“) nie dadzą tego mi- 
ńimum dochodu, uzupełniony będzie z funduszów 
religijnych, s w razie potrzeby z skarbu pañ- 
stwa. Kongruę czyli minimum dochodu probosz 
egy i ich systemizowanych pomocników oznacza 
mstawa w dołączonej tabeli jak następuje: W 
Wiedniu minimum dochodu proboszcza 1500 zł; 
systemizowanego pomocnika 500 zl; w cztero- 
milowym okręgu od Wiednia 1200 zł, w wię- 
kszych miastach Niższej Austrji 1000 zł, a w 
dmnych parafjach S00 lub 700 zł. dla proboszcza, 
a 400 lub 350 zł. dla pomocnika. W Czachuch, 
Morawach, Szląsku i wyższej Austrji: kongrua 

oboszcza w Pradze i w Bernie 1200 zł., zaś 
00 zł. pomocnika; w innych  parafjach tych 
krajów po 1000, 900 i 700 zł. dla prohoszcza, a 
po 400 lub 350 zł. dla pomocnika. W Galicji: 
we Lwowie i w Krakowie minimum dochodu 
proboszcza 1000 zł., pomocnika 400 zł; w mia- 
stach mających nad 10.000 mieszkańców, oraz w 
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Myślał chwilę, poczem rzekł ponuro: „Losu“. 

Następnie oparłszy się ponownie o poręcz 
mostu, wpatrywał się dziko w szumiące pod nim 
fale. 

— Przebacz pan 
dokąd pan się udaje? 
Do kraju, którego nieznam! 

Takio ciemne odpowiedzi wzbudziły we mnie 
podejrzenie. 

— Jeżeli pan — począłem lękliwie, masz 
powód się ukrywać, jeżeli justeś może ścigany 
aądownie. 

| Starzec wyprostował «ię dumnie. — Nie 
Firaebuję się ukrywać przed ludźmi. 

—- Może ludzie pana oszukali, 
wyrzędziii? Może masz nieprzyjaciół? 

— Nieprzyjaciół ? Mam tylko jednego! 

Ostatnie słowa wymówił starzec takim 
groźnym tonem, a oczy jego przytem  błysnęły 
%uk dziko, że przeraz lem się. 

— Wiyc idę, bóg z wami. 

-— Bóg! Bóg! — słyszałam kilka razy po- 
wtórzone za inną, i grobowy głes starca zgubił 
aig w szumie wiatru. 
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Nie miułom zamiaru opuścić biednego czło- 
wieka. Wkrótce byłam w Garbo, zuwiadomiłem 
© mojem spotkaniu syndyka miasta, będącego le- 
karzem i wynająłem trzech ludzi, którzyby w 
razie potrzeby, przez całą noe strzegli niezwy- 
kłego starca. Przyłączyli się do nas także sekro- 
tara gminny i właściciel gospody. 

W siedm więc osób udaliśmy się ku mosto- 
wi. Biegłam poprzód. Przybywszy na most, nie- 
nasiałem nikogo. Vrzebiegłem brzeg rzeki tam i 
marad, lecz starzec zniknął. Byla już noc zopeł- 
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parafjach Podgórza i Białej, kongrua proboszcza 
700 zł., pomocnika 350 zł.; w miasteczkach wy- 
żej 5000 ludności 600 i 300 zi. W Styrji, w Ko- 
rutanach, w Krainie, w Salzburgu i w Tyrolu 
ustawa oznacza kongruę proboszczów, nieco tyl- 
ko wyższą niż w Galicji, gdyż dla proboszczy 
między 1000 a 600 zł., dla pomocników taką 
samą, jak w Galicji. Jedynie w Dalmacji stano- 
wi ustawa kongruę niższą niż w Galicji, gdyż w 
Zarzo 800 zł; w większych miasteczkach 600, a 
w innych parafjach 450 zł. dla proboszcza, zaś 
350, 300 i 250 zł. dla pomocnika. 

Polacy członkowie komieji 1zbowej, która 
obradowała w r. z. nad tym projektem ustawy, 
starali się usilnie, aby w ustawie tej oznaczono 
dla parafij galicyjskich tuką samą kongruę, juk 
w Czechach i Morawie; lecz zdołali tylko w czę- 
ści swój cel osiągnąć, albowiem ustanowioną w 
rządowym projekcie mniejszą jeszcze kongruę na 
500 i 450 zł. dla proboszcza a 300 i Ż6U zł. 
dla pomocnika, podniósł projekt komisyjny na 
600 i 500 zł. dla proboszcza, a na 300 zł. dla 
pomocnika. 

Ządanie posłów polskich oznaczenia dla pa- 
rafij galicyjskich takiej samej kongruy, jak dla 
parafij czeskich, morawskich i szlaskich. odpie- 
rali zgodnie wszyscy reprezentanci tych krajów 
i rząd przedstawieniem, iż fundusz religijny ga- 
licyjski jest hierny już teraz i nie wystarcza na 
dodatki dla wyrównania teraźniejszej małej kon- 
gruy; albowiem dochody tego funduszu wynoszą 
471.000 złr. a wydatki 943,000 złr. przeto doda- 
wać potrzeba z lunych funduszów już dzisiaj 
479.000 zir. rocznie, gdy zaś wejdzia w życie 
nowa, wyższa oznaczona w projektowanej ustawie 
kongrua, będzie trzeba do dochodów funduszu 
religijnego galicyjskiego dodawać rocznie 782.000 
złr. z innych funduszów religijnych i zo skarbu 
państwa, aby uzupełnić dochód proboszczy galicyj- 
skich, mianowicie uniekich żle uposażonych, do 
tago minimum dochodu, jukie oznacza projekto- 
wana ustawa dla proboszczów w Galicji. 

Natomiast fnndusze religijne Niższej Austrji, 
Czech, Morawii i Szlązka sa czynne, dochody ich 
nietylko wystarczają na dodatki wszystkie dla 
funduszów uzupełnienia kongruy proboszczów w 
tych krajach. ale nedto przewyższnią znacznie 
te wydatki i zwyżka używana jest dla polepsze- 
nin uposażeń duchowieństwa w innych krajach 
monarchii. 

Nadmienić winniżmy, że projektowana usta- 
wa podwyższa znacznie kongrue proboszcza ije- 
go pomocnika w Galicji, albowiem  dotychczaa 
kongrua proboszcza w parafiach oznaczoną była 
od 600 do 800 zir. w. a. a kongrua pomocnika 


na i jak tylko szeroko można było okiem sięgnać, 
niebyło widać Żywej duszy. Opanował mnie 
straszny niepokój. Zbieglem po pochyłości ku 
rzece, inai bez tchu spieszyłi za mną. Lecz i tu 
niebyło widać nikogo. Rozdzieliliśmy się i prze- 
szukaliśmy całą okolicę. 

W godzinę później zeszliśmy się 
wszyscy NA moście. Nikt nic nie wiedział. 

Wróciliśmy, Towarzysze moi poszli spać. 
Lecz ja nie czułem się usposobiony do spaniu. 
Głowa mi ciężyła i czułem potrzebę świeżego 
powietrza. 

W kilka dpi zaszedłem do gospody, gdzie 
zastałem wiele osób zajętych rosimową o sposo- 
bie łapania pstrągów. Jedni uważali za najodpo- 
wiedniejszy czas ranek, drudzy wieczór, inni zu- 
pełnia ciemną noc. Jeden z rybakow  zaklinał 
się, ża podczas najciemniejszej Nocy, zaważe naj- 
obfitszy miał połów. By przekonać się o praw- 
dzie tego twierdzenia, wziąłem wędkę i latarnię 
i usiadłem na brzegn rzeki w miejscu, gdzie 
większa ilość kamieni utworzyła jakoby tamą. 
Od czasu do czasu zdawało mi się, ż8 haczek 
coš szarpie, wtedy podnosiłem wędkę w górę, 
lecz nic aa niej nie było. 

Ziemia i niebo były czarne, żadnej gwiazdki, 
żadnego światła niebyło widać. Wieś Garbo, u- 
kryta za grupa drzew, pogrążona była w głębo- 
kim Śnie. Na szczycie góry migało światełko ; 
prawdopodobnie świeca, łoże zmarłego oświecają- 
ca, W około mnie panowała ciemność grobowa, 
ciemność przepełniona skargami i jękiam. Itzeka 
uderzając o skały, wydobywaľa tę imamiacą mu- 
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od 300 do 150 złr. Powtóre wspomnieć należy, 
że tukże dotychczas kongrua w Niższaj Austrji, 
Czechach i Morawach była wyższą niż w Galicji. 
Gdy ustawa teraz zaprojektowana wejdzie w ż7- 
cie, budżetem oznaczone wydatki z funduszów 
religijnych katolickich będą wynosić 4,799.340 
złr. gdy zaś dochody tychże funduszów religij- 
nych przynoszą rocznie 3,855.779 zlr. w. a. prze- 
to skarb państwa dodawać będzia 940.161 zir. 
w. a. Ponieważ katolicka ludność w tej połowie 
moaachii, wynosi 20,230.000 ludzi, przeto za 
skarbu państwa na cele wyznaniowe idzie na 
głowę +*;,, et. 

Nad powyżej streszczoną ustawą toczył 
się już rozprawy w Kole polskim w r. z. Ne 
posiedzeniu Moła dnia 1 b. m. przewodniczący 
Grocholski przedstawił, że pouieważ przedłożony 
przez komisję projeki ustawy jest rezultatem 
długich obrad tejże komisji oraz rokowań mię- 
dzy rządem a stronnictwami Izby a znaczniejsza 
w nim zmiana mogłaby spowodować upadek w 
izbie projektowanej ustawy, która w każdym ra- 
zie znacznie polepsza uposażenie uboższych pro- 
bostw, mianowicie grecko-katolickich czyli unic- 
kich, przeto wnosi aby głosować za przyjęciem 
tej ustawy bez zmiany. 

Poseł X. Ruczka wyłuszczył że jakkolwiek 
projektowana przez komisję ustawa nie odpowia- 
da wszystkim żądaniom polskich członków komi- 
sji, którzy polepszyć ją usiłowali, jednak wyka- 
zał, że projekt komisyjny jest znacznie lepszy 
od rządowego, a w każdym ruzie jest znacznem 
połepszeniem uposażenia biedniejszego duchowień - 
stwa. 

W dalszych rozprawach ogólnych zabierał 
głos pan Gniewosz, który usiłował dowieść, iż 
w Austrji wszystkie fnndusze religijne katolickie 
stanowią rzeczywiście pod względem prawnym 
jeden fundusz religijny a są rozdzielone tylko 
pod wzg'ędem administracyjnym. 

Myloość tego twierdzenia wykazali p. Euze- 
biusz Czerkawski i Ruczka a nadto połaczeniu 
funduszów religijnych krajowych w jeden fundusz 
sprzeciwia się zasad nutonomii krajów. 


P. Chrzanowski przedstawił, że fundusz re- 


ligijny galicyjski dlatego jest mały, gdyż po po- 
dzialu kraju wiele funduszów religijnych zabrsno 
na skarb państwa a iane zaprzepaszczono. (Co 
do zasady, sądzi, Że zarząd funduszem religij- 
nym należy głównie do społeczności religijnej. z 
której ten fundusz powstał i której jest wła- 
enością; to zapewnia większa niezależność ko- 
ścioła i większą swobodę obywateli. W teraźniej- 
azem położeniu rzeczy, gdy funduszami religij- 
nemi rząd zarządza, oświadcza się 2a przedłożo- 
ng ustawą. A 
P. Tyszkowski nadmieniwszy, jak ubogie jest 
uposażenie unickich proboszczy, wniósł, że jeże- 
liby projektowana ustawa, mająca polepszyć u- 
posażenie proboszczy, wchodzić miała w życie 
nie odrazu, lecz stopniowo, jak to podobno chce 
rząd, przeto należy, aby w pierwszym już roku 
wpłynęła na polepszenie uposażenia tych probo- 
szczów, którzy mają najniższy dochód. Na wnio- 
sek ten, poparty przez Skarszewskiego i Chrza- 


nowskiego, zgodziło się całe Koło polskie. Po 
zamknięciu rozpraw ogólnych, uchwaliło Koło 
jednomyślnie głosować w lzbie za przyjęciem 


projektu komisyjnego za podstawę rozpraw szcze- 
gółowych i głosować za rezolucją poprzedzsjącą 
ustawę. 

W szczegółowych rozprawach nad paragra- 
fami proponowanej ustawy, wniósł p. Jasiński, 
aby w Izbie postawić wniosek, iżby kongrua 
najniższej klasy w Galicji wynosiła nie 500 ale 
600 zł. tak jak w innych krajach monarchji. 
Wniosek tem popierali: Czerkawski Fuxrebjuez, 
(Gniewosz, Chrzanowski, Tyszkowski. Lecz ke. 
Czartoryski i Grocholski przedstawili, iż nie ma 
najmniejszego prewdopodobieństwa, aby Gniosek 
ten utrzymał się w izbie, a wywoła skargi na 
bierność funduszu gulicyjskiego i zasilanie go z 
innych funduszów. Wniosek cofnięto a uchwalo- 
no wnieść podczas rozpraw w Izbio zastrzeżenie, 
iż przy stanowczej regulacji uposażenia ducho- 
wieństwa katolickiego podniesiona będzie kon- 
grua w Galicji. Resztę paragrafów przyjęto bez 
rozpraw. 


zykę, do której wiatr dodawuł najwyższe tony, 
tak, żo żadnego niebrakowało dźwięku. Krowa morska. 
(Dokończenie nastąpi.) Czytając ten tytuł pomyśli zapewne niejeden 
z czytelników, że chcemy mu bajać o jekięhś 


. 
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zwierzętach mitycznych, podobnych do bajeczne- | 


go widziadła majtków, nazwanego wężem mor- 
skim. Tak jednak nie jest. Krowa morska jest 
dzisiaj istotnie mitem, bo oprócz kości jej dziś 
nic więcej nie znają badacze, aie właśnie 
dlatego zwierzę to powinno teraz więcej zająć 
każdego, że wymarło nagle i z nieznanych zu- 
pełnie powodów. 

Żyło ono na wyspie Beringa i bliższych 
ezczegółów 0 niem dowiadujemy się właśnie z 
dr. B. Dybowskiego opisu wysp Komandorskich, 
zamieszczonego w najnowszym zeszycie „Kos- 
mosu“. 

Jeden wprawdzie z naturalistów pokątnych, 
któregośmy zapytywali, czy nie słyszał o krowie 
morskiej odparł nam, że o krowie nic nia wie, 
ale słyszał o cielęciu morskiam, no, a przeciez 
to na jedno wyjdzie. Niech się jednak czytelnik 
nasz uspokoi, krowa morska nie ma ni: wspól- 
mego z cielęciem i oto co mówi o niej sławay 
nasz podróżnik dr. Dybowski: 

„Pierwsze miejsce pomiędzy ssącemi należy 
się gatunkowi zwierzęcia dziś nieistniejącago, 
zwanemu krową morską (Rbytina Stelleri) Z+- 
den z dziś żyjących mieszkańców wysp już jej 
nie pamięta; to zaś, co o niej opowiada Norden- 
skióld, a za nim Steineger ze słów tubylców, 
wedle mojego zdania, bynajmniej na uwagę nie 
zasługuje. Po raz pierwszy ujrzeli kLuropejrzycy 
morską krowę w r. 1741 dnia 8 listopada, t. j. 
w kilka dni po przybiciu do brzegów wyspy o 
krętu Beringa, a w 27 lat po jej odkryciu już 
zaginęła zupełnie. Miejscowi Aleuci opowiadaja, 
że kiedy na wyspę przybyli osadnicy, zwierzę to 
żyło jeszcze: w takim razie należałoby wygin'e- 
cie ostatnich osobników tego gatunku nazuaczyć 
na lat 60 po 1768 r. (W 1812 r. wyspy nie by- 
ły jeszcze zaludnione, gdyż depiero około 1830 
r. przybyli stali mieszkadce). Na opowieściach 
nader wątpliwych oparte zbliżenie daty śmierci 
krowy morskiej do naszych czasów w gruncie 
rzeczy żadnego nis ma znaczenia dla naukowych 
badan nad tem zwierzęciem i wcale nam nie wy- 
jaśnia przyczyny jego wygaśnięcia, ani dodaje 
nowyeh szczegółów do jego opisn, znanego jedy- 
nie ze słów Wilhelma Stellera. 

Na krowę morską, clbrzymich rozmiarów 
„ii? długie 28 do 35 stóp angielskich i ma- 
jące 200 do 250 pudów samego mięsa i tłuszczu, 
jako na roślinożerne, a więc przewyższające 
smakiem swojego mięsa i koty i wydry morskie, 
w celu zaopatrzenia się w Żywność, polowano 
częściej aniżeli na inne zwierzęta, które na wy- 
brzeżach wysp komandorskich obrały sobie lego- 
wisko. Nie sądzę jednak by to było przyczyną 
jej zniknięcia. O ile wnosić można z kości krów 
morskich, rozrzuconych wszędzie po wybrzeżu, 
żyły one na brzegach wyspy Beringa nie w je- 
dnem tylko wyłącznie miejscu. Jak wiadomo zaś, 
brzegi te po większej części są niaprzystępne i 
niedogodne dla statków, choćby na krótko tu za- 
trzymać się chciuły, a co zatem idzie, że łowy 
na krowę morską, o których wspominają, ledwie 
w kilkn miejscowościach mogły się odbywać, tam 
gdzie jaka taka znalacła się przystań, np. na 
zachodnim brzegu około Nowego portu, albo na 

wschodnim u Starego portu. 

Zniknięcie niezgrubnej i niepodejrzliwej 
krowy morskiej, w tych okolicach, zapewne łu- 
two daje ię wytłumaczyć w powyższy sposób; 
lecz jaka przyczyna wywołała to samo następ- 
stwo na całym obszarze, w miejscowościach pra- 
wie niedostępnych dla okrętów? Zdaje mi się, że 

v6 wszystkich, jakie w tym względzie robiono 
przypuszczeń, najwięcej prawdopodobieństwa nia 
za sobą wyżej wymieniony przezemnie powód tj. 
zamarzanie całego obszaru morza, w którym znaj- 
dowały się krowy morskie. 

ywych okazów nie spotykamy już na wy- 
spie Beringa. zato ich kości znajdujemy wsze- 
dzie na wybrzeżu. Dotychozas wydobywano je 
najczęściej w okolicach esady Gawańskiej, skąd 
łatwo było dostawić je na saniach do portu; ts- 
raz jednak trzeba szukać i w innych miejscach, 
gdzie wiadomo, że tam znajdują się szkielety. 
Należaloby robić tylko poszukiwania pod kiero- 
wnictwem biegłego osteologa i geologa, w prze- 
ciwnym bowiem razie ani zdobyć nie potrafimy 
kompletnego szkieletu zwierzęcia, zni niu pozna- 
my okoliczności, wśród których zostało pogrzeba- 
ne, co choć w części mogłoby nam wyjaśnić ta- 
jemnicę jego zniknięcia; i dlatego uważam za 
niezbędne, urządzić — póki jeszcze czas — wy- 
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prawę, któraby w sposób umiejętny poczyniła 
właściwe poszukiwania i zgromadziła te drogo- 
cenne szczątki. Ponieważ kości mie leżą na sa- 
mem wybrzeżu, lecz nieco wyżej dzisiejszego po- 
ziomu morza (na 2 iub 3 sążni), gdzie powierz- 
chaię ziemi okrywa bujuy kobierzec wysokich 
traw, — przeto poszukiwania trzebu prowadzić 
albo poźną jesienią, kiedy trawy zwiędnięte już 
się pokładą, albo, co najlepiej, podczas wiosay 
kiedy nie ma jeszcze wcale roślinności, któraby 
przeszkodą była w badaniach." 


Zycie polskie w Paryżu. 


W korespondencji paryskiej Dzien. poznuńsk, 
z dnia 26 stycznia znajdujemy kliku zajmujących 
szuzegółów : 

We względzie odznaczenia się tntaj rodaków 
naszych mamy zuown do zanotowania fukt ówieży. 
Mianowicie Francuzi, którzy wielce cenią zasługi i 
naukę ziomka naszego, słynnego okulisty Kaawe- 
rego Gaięzowskiego, dopilnowali liczby chorych, 
jaka przez kllnikę jego przechodzi i złożyli ma 
obecnie w darze piękny ntwór sztuki w terrakocie, 
z napisem: Drowi Ksaweramn Galęzowskiemu na 
pamiątkę stotysiącznego chorego w jego klinice. 
Jeśll się pomyśli, że tylu cierpiących starań i po- 
mocy uczonego naszego doznało, że tylu osobom 
wzrok on powrócił, a przynajmniej od straty jego 
ich zabezpieczył, zgodzić sie trzeba, że zusłagi 
takiago męża stokroć są ważniejsze, auiżeli prae- 
wagi wojenne wodza, co takąż sainą ilość ludzkich 
istot dla wlasnej dumy, lnb dla sadosyćnczynienia 
rozkazowi ua pola bodajby najsławniejszych walk 
kładzie. Uznanie zaś to tem większeg? nabiera 
znaczenia, że między ofiurodnwcami nietylko się 
znaleźli cl, co nczunejm słowem profesora od dość 
dawnego cznsn się żywią, ule także największe le- 
karskie xnnkomitośei francuskie, a na ich czele 
słynny Pastenr. Pu ofiarowanym  jnbiłatowi darze 
nastąpił składkowy dla niego obiad, a cl z najzna- 
komłtszych, którzy na nim znajdować się nie mo- 
gli, przysłali bądź swoje karty wizytowe, bądź od- 
powiednie telegramy. Już to Francual wogóle pra- 
wdziwą wiedzę a zasłnęe w każdym uszanować u- 
mieją i narodowościowe przesądy lub uprzedzenia 
nie stoją im nigdy w tym względzie ua zawadzle. 

Jeszcze słów kilka o polskiej młodzieży, ksatał- 
cącej się w Paryżu. Nile zaprzeczamy racji tym, 
którzy utrzymują, że młodzież póki się uczy, otym 
tylke jednym obowiązka pamietać powinna I po ża- 
dne polityczne lub społeczne wybitna stanowisko 
sięgać jej nie wolno; ale z drugiej strony ta mło- 
dzież, zwłaszcza wykształcona, wszak to narodowa 
przyszłość nasza, wszak to przygotowujący się noj- 
przedniejsi polscy obywatele. Nietylko więc zważać 
na nią. lnteresować się nią i pomagać jej potrzeba, 
ule owszem, gdyby w kieraukn jej coś zdrożnego 
zaobserwować się dało, karoić ją I na proste drogi 
nuprowadzić, jest obowiązkiem pnblicystycznym. 

Wspominułem już, že młodależ ta nrządzała 
bal, że tal ten dość pomyślnie się udał, że Polacy 
w Paryżu mieszkający przyjęli w nim serdeczny 
udzinł I że na założenie zamierzonego townrzystwa 
naukowej pomocy, czytelni i zawiązku  bibljoteki 
pozostały czystego kapitału x górą trzystn franków. 
Ponieważ względnie do potrzeb jest to bardzo nie 
wiele, zawiązujące sią więc towarzystwo, korzystając 
z dłnglego karnawału I z pomyślnej pierwszej pró- 
by, pontanowiło dat bal drugi. Ze jednak teras 
jażby, jak było w obyczujn w początku, chodzić po 
polskich domach z zaprosiuami było niepodobien- 
stwem, chcłano więc powodzenie sobie zapewalć 
wybraniem na gospodynie znanych inteligentnych 
Polek. któreby wpływami swemi juk najliczniejsze 
zdołały zebrać towarzystwo. 

Pardzo jest rzeczą naturalną, 
mi znalazły nię takie, które zapytały, czy ta na- 
łożona lm praca służyć ma jedynie na pożytek 
młodzieży polskiej i czy czasem do grona bawią: 
cych się nie będą przypuszczeni Rosjanie. Ponie- 
waż na baln poprzednim ostatnich pewna, acz bar- 
dze skromna ilość się znajdowała, mimo więc, że 
towarzystwo za główną kłądło sobie podstawę, aby 
kwestji politycznych nie tykać, ten wszakże dyle- 
mat musiało rozwiązać. Owóż na zebrania z liczby 
dziewiętnasta głosujących, dziesięcin znalazło się 
takich, którzy łączność z Rosjanami za konieczną 
usnali. objaśniając, że wedle nich Polacy mie: 
szkający w Paryża są to zacofańey, kledy tymcza- 
sem Rosjanie idee prawdziwego postępn im prsy- 
noszą. 


że między nie- 


Wobee takiego położenia rgeczy przegłosowun 
dziewięciu od towarzystwa się odłączyli 1 pozusta- 
wiując opuszczonym nazwę „Stowarzyszenia kształ- 
cącej się młodzieży polskiej w Paryżu, saml po- 
stanowili się nazwać „Towarzystwem wzajemnej 
pomocy aczącej się młodzieży polskiej w Paryżu“, 
zebrania zamłerzone dalej urządzać, od miejscowej 
władzy legalizacją uzyskać I wytworzyć centrum 
dla młodzieży wyłącznie polskiej. 


KRONIKA 


Monopol na przekonania. Własna nasza niedba- 
łość i lenistwo, są powodem, że n nas cząsto dzie- 
ją się rzeczy tukle, jakichby gdzieindziej bezwarun- 
kowo nie cierpiano. Na każdym niemal kroku wi- 
dzimy lokcewużęnie publiczności i nieoglądanie się 
na opinję ogółu. 

Weźmy n, p. największe nasze lwowskie bi- 
bljoteki, oddane dla użytku publicznego, do których 
zwłaszcza w porze zimowej wiele czytających nczę: 
szcza. Pomijając inne jaskrawe braki, którym kie- 
dyé jeden, R może i kilka artykulów poświęcimy, 
mnusimy obecnie zwrócić uwagę szan. zarządów bi- 
bljotecznych na rzecz jedną. Ź zadziwieniem prze- 
konujomy się, że Rol w Ossolińwkich, ani w uniwe- 
syteckiej bibliotece pomimo częstych skarg nie ma 
pism takich juk Prawda i Przegląd tygodniowy z 
Warszawy. 

Nie brak tu funduszów rozstrzyga, bo jakoś 
staje na prenumeratę najrozmaitszych  Ilustrowa- 
nych lichot, ani też uio stoi na przeszkodzie uie- 
wiadomość » istnieniu tak rozglośnych tygodników, 
gdyż przedtem je prenumerownno, nie brak przy- 
tem czytelulków, którzyby ohcieli pisma owe czy- 
tywać, bu przecież nieraz ustnie zulossono skargę 
na podobne postępowanie zarządu do obecnych u- 
rzędoików bibljotēk vbu. Jedyną przyczyny, dla któ- 
rej Prawde i Przeglad tygodniowy xe wspomnio- 
nych bibijotek wykluczono, jest tendencja postępo- 
wa tych pism. Zaiste ciekawy objaw! Wykształco- 
na pnbliczność musi się w ten sposób stosować do 
prawowłerozych przekonań szanownych dyrekcyj 
bibljotek, które uaurpują sobie niejako prawo ku- 
rateli nad rodzajem lektury, uakomite zalety tych 
tygodników jak gruntowne obrobienie artykułów w 
mich zawartych, wyborna, cenna, bo bezstronua i 
roaniana krytyka literacka, obfitość nowo-pudnoszo- 
nych t.z. piękących kwescyj, z których wiele wprost 
dotyczą (rallcji, polecają ja wymownule. To teź o- 
becnie nie ma prawie wykształconego człowieku, 
któryby Prawdy lub Przeglądu nie czytywał tylko 
bibijoteki obie, by gości swyeh nie gorszyć I nie 
oprowadzać z drogl prawowiernej, dv nieba niewąt- 
pliwie wiodącej, nie mogą ich zaprenumerować, a 
wolą karmić publiczność podobną strawą Jak Missje 
katolickie ita. 

Słów tych kilka skreśliliśmy nle celem uczy- 
nienia pismom wspomnianym roklumy, gdyż one jej 
nie potrzebają, ani toż g nilechęc! osobistej ku dy- 
tekcjom bibijotek, gdyż joj nie żywimy, owszem 
jesteśmy s innych wrględów z głębokiem dla pra- 
sy lch poważnniem I wdzięcznością, lecz by ras 
wreszcie tą drogą przynajmniej wyjednać równo- 
uprawnienie dla wszechstronne; opinji. 

(8. M.) Kronika karnawałowa. Bal, na którym 
tyle nadzieji pokładnno, bal mnzyczay, który miał 
być kulminacyjnym punktem karnawału, powiódł się 
(jak na tegoroczny karnawał) rzeczywiście dobrze. 
Mówimy dobrze, nie świetnie, gdyż poprzednie kar: 
nawały przyzwyczaiły nas do liczniejszych ucze- 
atników | uczestniczek, jadnskże w kuzdym razie 
bal tea pomiędzy dotychezas urządzauymi balami 
sajął pierwszorzędne ntanowisko, W skronnie | £ 
gustem urządzonych salnch kasyna miejskiewo bal 
ten do plerwszego kadryln sprowadził około 100 
par, i był on najlepszym dowodem, że nla bogate 
nrządaenie sul, nio setki kowztnjące porządki tań- 
ców, lecz w perspektywie ochocza l bez przymusi 
zabuwa sprowadza dobrane grono pań 1 licznych 
tancerzy. Od samego początku znbawy uproszOnó 
do tego panie B. i F. zajęły się rozsprzedażą bu” 
tonferek dla panów, która zubnwka zapewne dość 
znaczne zyski przysporzyć mumiała. Płeć piękne 
wysłała na tą zabawę liczne grono swych przedsta” 
wicielek, a że doborem ich wstydzić się nie podrme” 
bownła, każdy nczestałk przyznać nam musi. A 
rejkolwiek x kilkuuastn uroosych reprezentantek 
panien na wydaniu, obawiamy siy oddać palmy 
zwycięstwa z obawy uarnżenia reszty, natomióst 


wśród licznego grona pań, dla których już jaáni 
pochodnia hymenu, sanotujamy panią Dru, Ks" 
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wwracała na sieblu uwagę nie tylko niodą, lecz za- 
rneem guntownym strojem. Również panie Kłos, 
Dorn, RA, i Godi. łącząc wdzięki « elegancją ogól- 
nie się odznaczyły. Odznsozało aię także na tym 
balu, jak I na kilku poprzednich, pewne kółko pań, 
które zająwszy dominające stanowisko przy schod- 
kach do restauracji, unie mieszało się do ogólnej 
zabawy, tylko jedynie w balowych atrojach bawiło 
się do rannej godziny w spektatorwów. Kółko to 
mważniny już na kilkn balach i dziwi nas bardzo, 
zwłaszcza u pewnej młodej osoby, ta chę pozowa: 
nia ozy też wstręt do tańcn. Wazak mlode panny 
chodzą na bal dla zabawy, u nie dla przypatrywa- 
nin alę zabawie drugich. 

Z życia towarzyskiego. Przedwczoraj odbyły się 
we Lwowie zaręczyny pomiędzy p. Anatolem Czer- 
wińskim, profesorem glmnazjalnym, a paaną Btefa- 
nią Katarzyną Dłużyńską, córką Wojciecha i Do- 
roty z Korczaków Horodyskich. 

Dnia 4gë lutego odbył się w Drolowyżu slub 
panny Jadwigi Starklównej, córki znanego w na- 
szych literackich sferach pana Juljusza Starkla, 
dyroktorn zaklada drolowyskiego, z panem Role- 
sławem Wasylewakim, urzędnikiem kolei państwo- 
wej w Btauiaławowie. Uroczystość ta zgromadziła 
liczne grono rodziny i znajomych. a młodej purze 
błogosławił ks. kanonik Rinzurak ze Lwowa. 

Ozytuny w N. Jieformie: Avtysta-malarz p. 
"adousz Rybkowski, zamieszkały w Wiednin, zare- 
czył sig w Krakowie z panną HMiarją Gostkowską, 
Wkrótce odbędzie sie także w naszem mieście Ślub 
p. Piwniokiego, malarza, z panną Anuy Skarzyń- 
ską, córką dyrektora banku galicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu. Również ze swiata artystycznego 
czerpiemy wiadomość, która naszą publiczność za- 
interoauje w wysokim stopnia. F. Tytns Weloński, 
twórca „Gladjatora”, zaręczył się z pannę Orda, 
córki, obywatela plińskiego, zamieszkałą w Rzymie 
przy baboe swej, pani z Horvwatów  Kieniewiczo- 
wej. 

Koncert punny Jakubowicz nieodbędzie się dsiś 
z przyczyn od artystki niezawisłych. 


P. Alma otrzymał od dyrekcji teatrów rządo- 
wych w Warszuwie zaproszenie na występy gościn- 
ne nu bardzo korzystnych warunkach. Sympatyczny 
narz tenor wyjeźdźa w tych dniach do ayreniego 
grodu. Na drogs zazyłamy mn szczere „Ńzczęść 
Bože! i „do widzenia”! 

Otwarcie miejskiej szkoły przemyałowo-handlowej 
które miało nastąpić d. 1. bm. doznało niemiłej 
przeszkody. Namieatnictwo bowiem przed wyda- 
niem pozwolenia uu to, zażądało przedłożenia sta- 
tutu szkoły. Magistrat uczynił zadość temn wyma- 
ganin I wpisy mogą się odbywać. 

iwat porządek! Onegdaj o wpół do I0ej ra- 
no wylano z gmachn policji piąte okno od ro- 
gu ulicy Skarbkowskiej, wodę i ómiecie z miednicy 
na nllcę, i o mało niesprawiono alianej kąpieli prze- 


do dawniejszych, jak 10Q litrowa beczka do zwy- 
csajnej szklauki. Jedyna pociecha w tem, że Ber- 
lin aczkolwiek nadaje ton w polityce, pod wzglę- 
dem modv jednak nie posiada zadnego wpływu. 

Mianowanie. Prof. Wład. Boberski mianowany 
inspektorem lwowskiego miejskiego okręgn szkol: 
nego. 

Wydział krajowy zamianował byłego profeso- 
ra sskoły rolniczej w Dublanach, a obecnie rządcę 
dóbr Romana Bastgena, dyrektorem krajowej niż- 
szej nakoły rolniczej w Horodence, zaś akończone- 
go sinch, fil, i uczuis wyższej szkoły rolniczej Du- 
blańskiej Franciszka Cisłę, nanczycielam fachowym 
niższej szkoły rolniczej w Hoerodence. 

Rada gminna miasta Żółkwi nadała panu c. k. 
staroście miejscowemn, Geringerowi, obywatelstwo 
honorowe. 

Sztab dywizyjny 14 dywizji kawalerji przenie- 
siony zostanie z Jarosławia do Krakowa. 

Trzęsienie ziemi czuć się dało 2 b. m. 
cześnie w Banjalnce, Jaicach i Trawniku. 

Do Ameryki! Taki anons rozesłany zosta? dzien- 
nikom przez jedną z wiedeńskich ajencyj ogłoszen. 
W anousie tym ofinrowuje się jakiś „Greneral- 
Bevollmiichtigcer", z bardzo taniem pośrednictwem 
transportn osób za morze. a oraz uwiadamia, że 
poraukuje agentów. Zwracamy uwage władz ua te 
ogłoszenia. 

Stanisławów 4 lutego. Za przykładem obydwóch 
stolic krajn i stolica Pokncia wre gorączkowem 
życiem katnawałem, Między innymi odbył się sta- 
raniem wybitniejszych reprezentantów naszego mia- 
sta d. | łntego we wspaniale przyczdobionych salach 
kasyna bal na dochód buray imienin Kraszewskie- 
go. Co gród nasz ma nuajpiękniejszego jawiło się 
na baln, a ochocza zabawna przaciągnęła się naga- 
jotrz do bardmo późnej godziny. Toalety pięknych 
pań były nadzwyczaj gustowne pozwolimy sobie tyl- 
ko dwie skromne uwagi mianowicie, ż6 może na 
atosnoki nasze były za drogie i po większej cześci 
zanadto wycięte... — Królową zabawy jednogło- 
śnie niemal obwołano pannę Cz. Silnego koutyn- 
gensn pięknych pań dostarczyła Nadwórna, a zar- 
chodził się miedzy niemi i słynny tamtejszy saran- 
żer pan J. K. 

W Stanisławowie zdarzył się skandalicany wy- 
padek na redncie strażackiej, Naczelnik tamtej- 
szej flji banku austro-węgierskiego, p. Wild, ma- 
jąc zajściez jednążz masek męzkich, pozwolił sobie 
znieważyć nniodowość polską i otrzymał za to 
policzek, a następnie został gwałtownym sposobem 
wyrzneony za drzwi. 


równo- 


Bal polski w Petersburgu. Dnia 31. z. m. odbył | 


się w bali hotela Demntha bal polski na cele do- 
broczyune i wypadl świetnie, nozeatniczyła w nim 
także arystokracja zagraniczna, która przybyła na 
bal wprost x» wieczora n francuskiego posła. Or- 


| kiestrą dyrygował Lewandowski. Zabawa była na- 


chodzącemu własnie jakiemuś jegomości. Daisza | 
komentarze zupełnie zbytecsne. 
Mieszksńoy ulio: IKurkowej, Teatyńskiej, św. 


Wojciech, 
skiego, domagają się koniecznie jakiejé straży bez- 
pleczeństwa, przynajnniej policjanta co kilka dni 
„aa pokanz*; stosunki bezpieczeństwa bowiem do- 
azły tam do tego stopnia, że o 9tej wieczór trze- 
ba być bardzo ostrożnym I idąc do domu, uzbroić 
sią w potężną pałkę, praed amatorami cudzej wła- 
shości, Wpruwdzie na obu końcach wspomnianego 
okręgu ziuajdują aię dwie strażnice, 


Franciszkańskiej i placu Franciązkań- . 


der ożywioną, szczególniej mazar. 

t Gustaw Findeisen, b. dyrektor dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, 
zmarł dnia 2go bm. w wieku lat 51, w Szmilow- 


: 6ach w Królestwie. 


mianowicie | 


filja straży policyjnej około ów. Antoniego: kosza- | 


ry policyjne przy ulicy Teatyńskiej, ale złośliwi n- 
trzymują, że nawet w tych miejscach „obronnych“, 
popełniono nledawnem! czasy kradzieże ua szkodę 
straży bexpieczeństwni. 

Szkoła skrzypoowa Maroelego Tyberga przenie- 
Bla slą x dnalen 5 Intego do doma |. 21 nlica Ka- 
rola Tmudwika, 

Królestwo za bukiet wołają nasi Fikalscy nie- 
mal nn każdym balu, lecz nawet i zn tę cenę o- 
twzymaó go nie mogą. Niepojmujemy jak nasi o- 
grodnicy mogą tak nieroznmieć własnego interesu, 
by na każdym prawie bala brakowało bukietów. 
Na balu muzycznym dwndziesty z rzędn wybiera- 
jący się po bukiety zastał już kompletnie próżne 
pudła. Pozostnwały tylko bukiety 30 cantowe, w 
których oprócz kilknnastu sielonych listków i 4-5 
hljacynołków żndnego więcej kwiatka nie było. 

` Krynolina odbyła onegdaj trynmfalny powrót 

na szczgńcie jednakże stało to się tylko w Berli- 
nia. Na ostatnim balu dworskim pojawiły się bo- 
wiem  wesystkie pania s wysokiej arystokracji w 
ktynolinach, które co do znerekości tak alę miały 


j 


Weteran. Dnia 3. bm. pochowano zwłoki zmar- 
lego w Warszawie śp. Józefa Kowalskiego, żołnie- 
rza b. wojsk polskich, jednego x najstarszych maj- 
strów brukarskich w mieście, człowieka bardzo po- 
wnżanego. 

t Piotr Winsler, palat i przeor klasztoru w 
Maurienberg, zwart w Meranie 30. z. m. w 65 ro- 
ku życia. 

Bankruotwe w Rosji. Z Charkowa donozzą: Ku- 
piec tntejszy Kuliczenko ogłosił upadłość. Pasywa 
wynoszą 150.000, aktywa 70.000 rs. Właściciel 


' skłndu sukien Lias zbiegł, jak twierdzą, » powodu 


| ście Moskwie 


ulewypłacałuości. Pasywa jego wynoszą około 140 
tysięcy rs. Stan majątkowy niewiadomy. W mie- 
zak zbankratował kupiec Eremiejew 


` na 2,400.000 rs. 


' wszystkich ułemiackiah 


Studenci wroolawskiego uniwersytetu wydali jak 
donosi „Schleaische Ztg.*, odezwe do nkademików 
nuiwersycetów, wzywając 
ich do wspólaego uczczenia 70-letniej rocznicy n- 
rodzin księcia Bismarka. W Wrocławin odbyło się 
jnż w tym celu zebranie akademików. 

Proces miljonowy. Z Kowna 30. ztycznia. Ruch 
wielki zapnnował w świecie adwokackim. Obecnie 
w murach miasta naszego goszczą adwokaci, jak 
Żukowakij, Gerard oraz Krysiński. Dwaj pierwsi 
przybyli z Petersburga, ostatni zaś z Warszawy. 
Z przywołania obrony tych głośnych adwokatów 
można już sądałó o istocie zprawy samaj. Do- 


| dajmy, iż próca tego w sprawie tej ataje kilka ad- 


waszym | i aii 


wokatów przysięgłych tatejssych.  Pabliczność o- 
gromuie jeet teź załnteresowana tą sprawą. Cho- 
dzi tu o spadek, wynoszący przeszło półtora miljo- 
na rubii po é. p. hr. Mannczim. Rzecz tak się 
ma: Zmarły hr. Manuczi, pozostawił dożywotnicą 
znaeznych swycu dóbr ziemskich żonę Konstancje 
s Platerów, która nów dokonała żywota w roku 
1874. Oto jest właściwie powód rzeczywiatej spra- 
wy tej. Na razie okazał się brak wszelkich spad- 
kobiereów, ża jedunk był to ciepły kąsek, należało 
tedy spodziewać się, iż tak na wieki nie pozosta- 
nie. Z chwilą śmierci hrabiny Mannozi, faktycz- 
nym posiadaczem majątków był hr. Feliks Plater. 
Dobra te składają się z nastepujących majątków: 
Belmonty, Ładze i Opsa, położone w guberuji ko- 
wieńskiej powiecie nowosleksandryjskim, oraz Boszń 
w powiecie dziśnieńskim gnbernji wileńskiej. Ma- 
jatki są prweśliczne, zwłaszcza Belmouty «e wspa- 
niałyn pałacem, rezydencja iście magnacka, Nie 
mała to była zachęta, kąsek co prawda łakomy. 
W rezultacie znalazł się snkcesor w osobie nieja- 
kiego pana Btrutyńskiego. Była izba cywilna ko- 
wieńska zatwierdziła go w prawach apadkowych, z 
czego skorzystał on jeduakże nie wiele, zrzekając 
się pratensji swych na osobę hr. Feliksa Platera. 
Następnie okazało się, że p. Stratyński nie miał 
najmniejszych praw do spadkobrania po hr. Mnan- 
czim. a wszelkie dowody jakie on na to przedsta- 
wiał, miały być podtobiona. Sprawa karna wyto- 
czona sprawcom fałszerstwa, w byłej izbie krymi- 
nainaj upadla z powodn śmierci głównych spraw- 
ców tego. Ostatecznie procas przeszedi wszalkie 
instancje. poczem został zwrócony do ruspatrzonia 
w porządku cywilnym w kowieńskim sądzie okrę- 
gowym. Występują obecuie prawi snkcesorowie, A 
wreszcie skarb, dochodząc praw swych, jako do 
spadku nie mającego uukcesorów. W ogóle sprawa 
ta jest na tyle skomplikowana, ik nie tylko inteli- 
gencja miejscowa nią się interesuje, ale zarówno 
kraj cały, Prasa rosyjska od lat dwóch zamiesz- 
cza wiele szczegółów z toku procesu tego. My 
będziemy też się starali iuformować o wszystkiem, 
co bardziej interesować nas może. Niektóre oko- 
licznosoi g biegu procesu są bardzo zajmnjące, nie 
kwalifikują się jodaak do ogluszania. Poprzestanie 
my tedy nateraz na głównym zarysie procesu, któ- 
ry tu podaliśmy, 

Skutki kłótni z narzeczoną. Buchalter Bronisław 
Czumlakowaki w Wiednia, posprzeczał się 38 giu- 
dnis x. r. z swoją narzeczoną. która wyrzucała mu 
spóźnienie na schadzkę. /myty należycie przes ə- 
brsłoną dziewczynę i zostawiony zam na ulicy, 
nasz bohater z rozpaczy spit się tak ziarczyście, 
Że aż ujrzał się w kozie. Po wytrzeźwieniu się 
usłyszał ze zdziwieniem, iż będąc pijanym obil po- 
liejants. Wskntek'tego oskarżony o gwałt pnbliczny 
Cznmlakowski skazany został onegdaj na trzy dni 
aresztu. Jako okoliczności łagodzące przyjął sąd 
poprzedzającą wypadek, sprzeczkę z narzaczoną. 

Samobójstwo ns ludzie. W Preszbnrgu młody 
kupiec nazwiakiem Boehr, wskoczył onegdaj w o- 


twór wyrąbany w pokrywie lodowej w Dunaja i 
natychmiast utonąl. Powód samobójstwa aiewia- 
domy. 


O nsiłowsnem morder- 
stwie na osobie pani Chomiakowej w Wiedniu po- 
dają nam jeszcze następujące szczegóły: Chomia- 
kowa. stenoiwszy mężn i trojo dzieci, żyła samo- 
tnie w własnym domu nu Bernardgasse pod l. 8. 
Słysząc w ostatnich czasach często o rabnnkach, 
pai Chomiskowa urządziła w mieszkanin telegraf 
sygnałowy do mieszkania dozorcy dumu. 3. b. m. 
około 1lcej grana żona dozorcy usłyszała nagle 
sygnał i pobiegła w tej chwili z mężem na górę. 
Na usilne dobijanie się i stnkanie do drzwi nie 
otrzymali jednak żadnej odpowiedzi. Wtedy dozor= 
ca zaniepokojony przystawił z podwórza drabinę, 
żeby przez okuo dostać sią do mieszkania. Wla- 
énie kiedy chcial okno wyłamać, ktoś z wawnątr« 
wydnsił szybę i okazując rewolwer zagroził dozor- 
cy śmiercią, jeżeli w tej chwili nie ustąpi z dra- 
blay. Zanim dozoroa dostał się na dół i wraz = 
innymi napowrót do drzwi mieszkania, dwaj ludzie 
wypadli na ulicę i z wxuniesionymi  rewolwarami 
przedziecali sie przez tłum. Zaczęła się szalona 
gonitwa. Dwaj robotnicy jnż dosiępali jednego ze 
sprawców, lecz ten w tej chwili zwrócił sie do 
nich z rewolwerem, Na szozęście nadjechał doroż- 
kara, który z tyłu go schwyciwszy, wytrącił ma g 
ręki rewolwer i oddał w ręce policjantów. Drsgi 
zbrodniarz wpadł do domn pod |. 19. przy taj sa- 
mej uliey, skoczył do piwnicy, zrzucił sardut i ka- 
pelusz, a kiedy w Ślad za nim nadblegli policjauel 


Morderstwo w stolicy. 


; 


f pabliczność, stał spokojnie w bramie w kamizel- 
<«e.Policjapci sądząc, że to jakiś domowy robotnik, 
weszli do środka szukać za zbrodniarzem, który 
tymczasowo bez surdata znikł. Aresztowany rabaś 
mazywa się Klelu i wyszedł właśnie z więzienia 
pe odbyciu 9-letniej kary. W śledztwie przyznał 
stę, iż spólnik jego, który tak zręcznie wywinąi 
się z rąk policji, nazywa się Ignacy Jalinek i jest 
wegielnikiem. 

Złoczyńcy waredłszy do mieszkania pani Cho 
młakowej oszolomili ją silnem uderzeniem, a na- 
stępnie zerwali sznur nmieszczony przy aparacie 
aygnałowym i ścisnęli jej silnie szyję. Przez po- 
wiągnięcie sznura właśnie zaalarmowany został do: 
Torca, A złoczyńcy myśląc już tylko o wyratowaniu 
eie., nio zdołali nic srabować. Pani Chomiakowa 
bezprzytomne, odwiszioną nostała do szpitala, jest 
jednak nadzieja utrzymania jej przy życiu. 

Jak doniósł wczorajszy nasz telegram, drugi 
sprawca zbrodni został również wyśledzopy i wiaz 
w matką i żoną nwięzłony. 

Strejk dziennikarski w parlamencie wiedeńskim, 
wywołał reminizcencję podobnego atrejku zr. 1848. 
Powód byi wtedy zupełnie ten sam, mianowicie sa- 
©Gronienie dziennikarzom wstępu do apartamentów 
grzoznaczonych dla posłów. Strejk trwał dwa dni, 
ma trzeci dzień zakończył się zwycięstwem  dzien- 
mikarzy. 

Dzielny sprawozdawca. Mr. Cameron sprawo- 
wdawca Standarda, poległy podczas bitwy pod Abu- 
Kiea, należał do najdzielalejszych I najómielszych 


apcawozdawców wojeunych. W Trapnswaln odznaczył 


aby znakomicie wydobywając z narażeniem własne- 
ge życia rannych żołnierzy z pośród walczących. 


Goestawszy się do niewoli jeszcze tego samego dnia 


mdołał wysłać sprawozdanie o bitwie I swoje prze- 
ałochanie w nuieprzyjacielskim obozie. Później od- 
sanczył się znakomitemi sprawozdaniami o bitwach 
god Tel-sl Kebir i Tamasi. 

Wykoiejenie pociągu. Pociąg kolei Central Rail- 
way, dążący z Filadelfji do New Jersey, wykoleił 
wię 30 zm. koło Nowego-Jorka. 20 osób just cięż- 
ko ranbych. 

Pogrzeb w Chinach. W Pekingu zmarł pod ko- 
miec ubiegłego roku kuzyn cesarza (uang su, ksią- 
"łę Lan-Fo, oto jak opisują jego pogrzeb: Pochód 
wozpoczęło 36 niewolników, nbranych w zielone su- 
Kto. Niewolnicy nieśll olbrzymią klatkę, na której 
gorniawały odznaki królewskie. Klatka ta przedsta- 
wied ma więzienie duszy, Następnie azło 100 nie- 
mmełuików w czerwonem odzłenin z tabliczkami, na 
których wypisane były tytały i urzędy zmarłego. 
Dalej postępowali sirvzelcy w liczbie 90 prowadząc 
940 psów nieboszczyka, wielblądy, konie itd. Na- 
stępnie 16 w zielony jedwab przyodzianych niewoł- 
ażków dźwigało lektykę kalęcia, za którą znów po- 
stopowa? oddział kawalerji I piechoty. Dalej. szła 
pfzyboczua jego służba, księża a wreszcie trumna 
młesiona przez 80 słażących. Za trnmną ukazały 
mię próżne powozy cesarskie, a za nimi dopiero 
książęta i wyżsi nrzędnicy. Na groble spalono broń, 
powoay, namioty, suknie i lektyki zmarłego. 

Curiosum. Der Israchit, wychodzący we Two- 
wie, organ Towarzystwa „Schomer Israel”, pod ru- 
bryką nowości literackie, zaleca poblicsnośsci do 
©sygtania książeczkę p. t.: Mickiewicz, (frassyna, 
dia achone Fürstia Alpubara. Eine Ballade. 
w orñe arosztowano w tych dniach ole 
„jakiegoś Jansona I Krippera, których odstawieno 
"de sądu rzeszy w Lipsku, Podejrzani są e zdradę 
kraju: Jak „Düsseldorfer Volksblatt* pisze, jeden 
"m aresztowanych ma być (francuskim inżynierem i 
młejmował plany s twierdz niemieckich. Drugi jest 
sawiklanym w sprawę, dla której pisarz dywizyjny 
© Dyszeidorfu skazanym został na 8 lat karnego 
wiesienia. Jeden s nich ma być kupcem z Lüttich 
m drogi przemysłowcem z Birkentelda. 


Raport policyjny. Nkradziono: P. Ludwice S. 
«u otwartej kuchni p. 1. 20, u). Halicka czarny dam- 
aki plaszcz z czerwoną podszewką, aksamitem u- 
Wierany i popielatą chastkę. P. Magdalenie G. pod 
£ 4, droga Wnlecka dwa wierzchnie surdaty, w 
$zórych się znajdował klucz od drzwi. trzy pary 
rękawiczek, chusteczka jedwabna czarno-popielata 
w paski i arkusz płatniczy. 

Zgubiono weksel na 1.200 sl. akceptowany 
przez Chalma F., kartką zastawniczą zakładu ra- 
stawniczego kredyt. l. 86442 instrumoata ehirar- 


giczne w futeraliku I 7 Inb 8 flazzeezek z lekomi 
w podołka, pularca czarny x kwotą 28 sl. i z hu- 
ponom tak zwanego „Thełosios” 
0470. 
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KURJER LWOWSKI. 


Znalesiono próżną paczkę na ulicy  Łycza- 
kowskiej. 

Odstawlono zabłąkanego konia karogniadego, 
do miejsk. komlsarjatu I. dzielnicy. 

Zakwestjonowano worek s grysem 54 kilo wa- 
żący z kradzieży pochodzący, srebrny kryty ze- 
garek, chionomotr, wewnątrz z kompasikiem, ze 
stalowym łańcuszkiem, komos skradziony. 


Teatr, literatura i sztuka 


P. Filippi Myszuga występował wczoraj w ope- 
rze nadwornej wiedeńskiej w „Faworycie* i spie- 
wał partją swoją po niemiecko. 

P. Zimsjerows, w połowie tego miesiąca roz- 
pocznie występy gościnne na scenie poznańskiej, 

Edmund Chojeoki (Charles Edmond) przerwał 
długoletnie milczenie i występaje z nową pracą w 
jezyku polskim. Beędsie to powieść p. n. „Źycie i 
sen“, której drnk rozpocznie się w Tygodniku ilu. 
strowanym, Czytelnicy niezawodnie z wielkiem 
zajęciem przyjmą tea nowy utwór pisarza, który 
pod psendonimem francuskim zdobył zobie zaszczy- 
tue imię w literaturze i obecnie w przybranej oj- 
czyźnie zajmuje stanowisko główuego bibljotekarza 
senatu. 

Rodzina á p. Stanisława Chiebowskiego, znako- 
mitego artysty-malarzn, wzbogaciła Muzeum Naro- 
dowe w Krakowie, jak douosi Nowa Reforma cen- 
nym nadzwyczaj darem, ollarnjąc olbrzymi zaczęty 
obraz „Wjazd Mahometa do BStambalłu po swycięz- 
twie”, wraz ze wszystkiemi do niego atudjami i 
szkicami, oraz dekoracje zmarłego w liczbie 8, o- 
trzymane od różnych monarchów za wspaniałe obra- 
zy | wszystkie medale złote i srebrne otrzymane w 
Akademji sztok pięknych w Petersburgu. 

Pomnik Miekiewiocze. Panowie Galllanme I Zum- 
busch członkowia jury konkarsowej, którzy przybyć 
mają, ażeby wraz z wybranymi z Polaków ezlon- 
kami, ocenić nadesłane projekty na pomnik Mic- 
kilowicza, znani w śwlecie artystycznym, stają się 
nader intereenjącymi dla szerszej publiczności. 
Z tego powodu zamieszczamy niektóre, dotyczące 
ich karjery artystycanej, wiadomości. 

Gaillaumo (Jan- Baptysta Klandjasz, l:ugeniusz) 
członek Instytutn, urodzony roko 1822, kształcił 
się w Paryżn w szkole sztuk pięknych gdzie roku 
1845 zdobył wielką nagrudą za rzeźbę konkarsową. 
Od tego czasu zaczyna się jego twórcza poka, 
obfita w mnóstwo dzłeł najrozmaitszego rodzaju, 
oraz w nagrody, medale | zaszczyty. 4 tych wy- 
mienimy bodaj: medal honorowy s wystawy po- 
wsazechnej i stopień oficera legji honorowej roku 
1867. Jng w roku 1362 został ezlonkiem Instytutn 
a profesorem w zzkole waluk pięknych jest od roku 
1863; od roku 1878 jest dyrektorem szkoły sztuk 
pięknych, a od rokn 19379 jost członkiem najwyż- 
szej rady, decydnjącej w sprawio mztak pięknych. 
Gniilanme jest równień znamienitym antorem-kry- 
tyklem; artykoły swoje umioszezał w Kevue de 
Denz- Mondes. 

Zumbnsch (Kaapor-Klemens), urodzony w West- 
falji rokn 1830, kształcił nię od roku 1848 w Mo- 
nachjum w pracowni Halbiga, późoiej dłaższy czas 
przebywał w Kzymio. Jost on twóreą biusto ludwika 
TI. króla bawarskiego i pomuika króla Maksymiliana 
w Monachjnm. W roku 1873 Akadomja sztuk pie- 
knych w Wiednie powołała go na profesora rzeż- 
biarstwa. Znane i głośne są jego medaljony R.Wa- 
gnera, Liszta, Schoonleins, Moltkego, Sulroederan, 
Devrionta, cesarsa Fracisnka Józefa i msóstwo in- 
nych. Na wystawie powzzechnej w Paryżu roku 
1878 mial dwie staluy z bronzu Beotbovena i Pro- 
motousza: dostał za nie medal pierwszej klasy i 
dokorację legji honorowej. Najważniejszem dzielem, 
nad którem z polecenia cezarza od kilku lat już 
pracnje, jest olbrzymi posąg Marji Tereay, który 
mą stanąć w parku między obydwoma muzeami, 


Wiadomości polityczne 


Wiedeń 5 lutego. Linzer JTagespost donosi. 
Wiele osób w okręgu Grieskicchen otrzymało 
pocztą książkę grubą na palec a drukowaną w 
Budapeszcie posia os „Anarchisten- Katechi- 
amus*, zawierający w niemieckim węgierskim i 
łacińskim języku rozmaite artykuły anarchisty- 
eznej i nnti-religijnej treści. 

Budapeszi A: lutego. Ogólny przychód skarbu 
węgierskiego ił w ostatnim kwartale z r. 


s 


87,186.000, (tj. o 6,400.000 zł. więcej niż w tym- 
że czasie roku 1888), a rozchód 76,500.,000 zt, 
(t. i. o 8,970.000 zł. więcej). 

Berlin 5. lutego. Rajchstag przyjął budżet w 
drugiem czytaniu, a krodyt dodatkowy dla Ka- 
merunu odesłał do komisji budżetowej. 

Frankfurt 5 lutego, Lieske pomimo konfron- 
towania go z rozmaitemi osobami nie chee się 
przyznać do udziału w zamordowaniu Rumpffa. 

Londyn 5 lutego. Policja dowiedziała się n- 
planie zamachu przeciw opactwu Westminaters - 
kiemu. Daily Telegraph wymienia nawet hasłu 
spiskowców. Sprawcy zamachów z 24 stycznia 
mieli umknąć do Paryża. 

Standard donosi, że istnieja zamiar urzą- 
dzenia potajemnej wyprawy niemieckiej do zatoki 
Santa Lucis. 

Londyn 5. lutego. Policja otrzymała wska- 
zówki, że Cunningham brał udział w zamachu 
dynamitowym na kolej podziemną d. 2. stycznia. 
Maszynista dotyczącego pociągu kolejowego po- 
znał w Cunninghumie jednego z trzech podej- 
rzanych o tę zbrodnię. 

Rzym 5 lutego. likspedycja włoska jadąca 
do Assabu zatrzyma się w Massui, i zajmie to 
miasto w imieniu Włoch. 

„Według wiadomości z Massuy miało przyjść 
pomiędzy podkupionym przez Anglików plemio- 
niem Beni-Amar a Mahdystaini pod Kor- Barakat, 
150 mil na północ od Massuy do bitwy, w któ- 
rej plemię to po ogromnych stratach cofnęło się. 
PA powodu ma być znów Kassala zagro- 
ona. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 5 lutego. Podkomitet komisji kolejo- 
wej uchwalił, z małemi zmianami, przyjąć pro- 
jekt rządowy dotyczący kolei północnej. 

Wiedeń 6 lutego. Klub czeski obradował 
wczoraj nad sprawą regulacji rzek w Gali- 
cji, i oświadczył sią za przyzwoleniem na 
wszelki wypadek pierwszej raty na rok 1886, 

Wiedeń 5 lutego. W izbie poselskiej jatrw 
dalszy ciąg rozprawy nad projektem podwyższo- 
nia kongruy. 

Zagrzeb 5 lutego. Dr. Rieger imieniem klubu 
czeskiego nadesłał biskupowi  Strossmaycrowi 
serdeczną gratulację 70 rocznicy urodzin, 

Londyn. 5go lutego. Wolseley donosi ze Sw- 
danu. że Mahdi podstępem zajął Chartum, i zabrał 
Gordona do niewoli. 

Pomiędzy Rosja a Angiją rozpoczęły się ro= 
kowunia o regulucję granie Afganistanu, 

Rzym. 5go lutego. Półurzędownie zupewniają, 
że Włochy będą współnie 2 nanglikami oporować 
w Sudanie. 


Gospodarstwo przemysł i handi! 


Dia ułatwienia kupna i sprzedaży bydła rzeźnego 
wò Lwowio znajduje sią na turgowicy bydłu z po- 
lecenia magistratu waza pomostowa, Wakntek toge 
sprzedaż i kupno bydła rzeżnego u nas, może 
też padobnie, jak w Wiednin na targowioy by- 
dła St. Marx na żywą wagu się odbywać. Wużeniu 
bydła odbywa się pod kontroly nrzędową. O zarzą* 
dzeniu tem nawiadamiamy hodowców i kupców by- 
dla rześnego celem zastosowania się do togo. 

Losownnio pożyczki krajowej. Dnia 31. aty- 
oznia b. r. wylosowane zostały następujące obligu- 
cje pożyczki krajowej s 1884. Berja B. a. 1000 
slr. Nr. 16, 33, 80, 030, Her. A. a, 100 str. 
Nr. 182, 361, 356, 414, 430, 547, 575, 616, 97% 
095. Wylosowane obligacjo spłacone zostaną wW 
pełnej wartości nominalnej dnia l. maja za zwro” 
tem tych obligacji i kaponów w dniu spłaty ka" 
pitału jeszcze niezapndłych. W razie brakn ku- 
ponów, wartość ich potrąconą zostanie u kapitału” 
Tak splata kupitała jok i wypłata zapudlych ku- 
ponów uskuteoznioną zostanie we Lwowie w kasie 
krajowej] w Krakowie w galio, bnaku dla bandit 
i przomysła i w domu baukowym A. Moudeła" 
burga. 

Gal. akcyjny bank hipoteczny. ⁄ dniem 81. 8ty` 
cznia 1885 było w obiegu: 6*/, listów hipotecz" 


nych atr. 9,606.200; 50/, dlstów hipot. 7,506,400: 


"mma 


e 


50/, listów hipot. premiowanych 10,005.500; asy- 
gnacji kasowych 1,887.150. D 


a 


Komitet austrjaokiego wiecu ziemiańs kiego {A grar- 
vag) uchwalił onegdaj (przewodniczą cym komitetu 
sent ks. Adam Sspieht), zwołać trzeol wiec na 23. 
324. maron, 

| EEEE" OKIEZPO FPSS 


Lwów, z izby handlowej 5. lutego 1685, 


kkcje za sztukę bes kupona biożącego | płacą i tądnją 


Molej gal. Kar. Lud. 200 sł. m, k. . 
,, lwow.-ozern.-jass. 200 zł. w. a. 
Hanku bypot. gal. po 300 zł. w. a. . . 
„ kredyt. gallo. po 200 ał. w. a. 


Listy zastawne za 100 zł. 


Wow. kred, galio. 5 prot. w. a. . . .| #9 45 | 100 45 
1 ” " n ” EDNE | “1 50 93 75 
non n»n ó pn , okresowo | +94 | 100 45 
m o» 3 " los 41 . . | 87 28 8 25 

Munku k aj, 4%, w. a. los, w 11. „ m — Na. = 

anku hyp. galio, HB p, war . | Id — | 103 — 
non on Én Wa.. «6 85 | 97 85 
non p. on IY pret. . «8 66 | V9 G5 

Listy dinine za 100 zlr. 
"al. Zakł. kr. włość. 6%, w. a. wlikwid. | 58 — 80 — 
nom n S% v n | 58 — 60 — 
Obligi sa 100 ualr. 
Sndemnlzacyjne gal. 6 pro. m. k. . 161 — | 103 — 
Komonalne Banku kraj. D., w. a, I. em, 6 75 ur th 


Wożłyczka kraj. x r. 1578 6 pr. w. a. . 2 75 104 — 
Tożyczka  „  „ 1883 4i pół proc. 10 606 91 60 


Lej. 
Miasta Krakowa . . . . . . . „| '8560 1% 50 
„w  Błunisławowa., . . . . ., „| 2250 24 50 
Monety. 
Wułmt holon rski. „ . . . . . . 6 71 a 8i 
Dukat cosarski . s s . . „ . . » Ba b 6b 
Napoleondor . A 7% + 83 
wAMaporiał . . . 1.0... . „7 Iv — 10 13 
ftubel rosyjski srobruy . . . . . . IR 1 64 
„ n paplerawy u O 1 51 
100 marek niemieckich . . . . . .| 60 06 | 6) 25 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 6. lutego 1885. | Taiata] Z duia 


Usposoblenlo : silne, 
Wiedeń d. 5. lutego 1885. 
(godz, 10 m. — wieczorem.) 


Akojo krodytowo . . . . . . 
Akcje koloi Karola Ludwika . , 


(godz. 1 m. G6 po poł.) azo poprr. 
Losy alpojskle . . . . . . . . . | 47 .—| 48 %0 
Akcje wog. banku kred. na 300 m.. 313% e 
Akcje Auglobanku na 130 zł , . p" 105 tu | lub 25 
Wulonbank na I00 zł. . . AT 74 30 | 81 25 
AFajo kola Karola Ludwika na 310 sł. | v;1 Ty | ;86 36 
l.ombardby (kolej południowa na 200 zè. | 45 _- 1i5 25 
Akela kolei Alföld-Fiume na 3v0 ał. . | 1x6 26 | 86 — 
Akcje kolol państwowej . . . . . .| 8u8 20 | 3u4 25 
Akcje kolol Liwow.-Czorniow. na 20) at. 215 50 | 315 — 
Węgiersko-galicyjskiaj kolui na 200 at. | 76 gy | 76 — 
Losy premjowe wledońskie na 100 ał. | ;25 5o | 135 50 
wbligncja węg. w nłocie . . . . 7 7 0 = 
Akcja kolel węg. zachodniej 188 25 | 176 75 
(Gjauńskie lony . . . . . . ,. . | 8 30 | 18 10 
H proo. losy tureckie na 400 franków . | y3 90 | 33 — 
flota renta wękier. 4 prost. na 100 ał. | cg Gu | QE 20 
Akcje Dankvorcinu na 100 al. 165 50 | 104 — 
Hosyjski rubel papierowy . . . Bv —| i 20 °/ 
f,osy premjowe wyg. na 100 ał. . iv — | us 75 


. . | 80I RO 
, «| -66 — | 66 — 


iente pupiorowa . . . . . » . . —— 
Listy pesa galicyjskie 6 proc. . | 101 6 — 
Listy gul. Banku włońciańck. 6 proe. .. | — — 
"Napoleoudory .. . . ie: M A ripi ete 8 9 


Usposvbienio; snułone. 


Berlin, d, 6 lutego 1335, 
(godz. 5 m. 30 popoł.) 


Błosyjski rubel paplorowy . . . . . e — — 
Akaja austr, kredytowa d E re j — — 
Akcje koloi Kurola Ludwika . . . A 
Austrjackie banknoty . . . . „ * *|1 — — 


O ME ED ci ECO KE I MY 
Kolcgramy targowe s dnia 5 lutego. 
Wiledoń: Przooloa za 100 kilo 8-50—76 ałr. żyto 

ma! złr, Okowita 1R3—560 ati. Peszt: Pszonica zra 

WO kilo 3.21—33— alr., raepak —— zł Berlin pszenica 

105.26 m, żyto — m., okowita 4380 m., olej rzepakowy 

41,30 m. Paryż; Mąka za 150 kilo 46.40 franków olej 

raepakowy —,— okowita —— fr, 

Nafia. Wiodeń 5 lutego: 75,— do 15, Brema 
7.20 do — — Hamburg: 7.40 na atyczeń 7.50. — na aty- 
«asól-luty 7.65,  Antwerpja: ne styczeń 18—. Nowy- 
Work: 7.%. Filadelfja TY.. 


Teatr hr. Śkarbka 


Dziś dnia 6 lutego Nasi najserdeozniejaj 
medju w 4. aktach Wiktoryna Sardou. 
| oamak=zaa 
Muzeum zekładu narodowego Ossolińskich od go- 
dalny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 6 
wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


ko- 
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Muzeum przemystowe w ratuasu Codziennie od | Nocy 46 ct. b) ra każdy następujący kwadrans w dzioń 36 


godsiny 8 do 6; w poniedzinłek 50 ct. w inne dnie 
30 centów. 


Przyjechali lo Lwowa | tiisgo i dv. 

Iotol FRANCUZRI. K. Bohdanowicz z Kłodzienka. 
T. Stapalcki z Ołomuńca, H. Eruest z Wiednia. 

Hotel ŻORZA. A. Sfojawaki z Jaszczewa, A. Wisz- 
niewski a Plichowa, R Pasyna 4 Gwożdzca, A. Jordan x 
Manheimas, H. Brill z Budapesztu, P, Wecgolicz z Radzi - 
wiłowa, Dobrochotów z Radziwiłowa. 

Hotel LANGA. W. Dranchbar a Berna, C Banzay z 
Pudapesztu, L. Frinkol ze Stanisławowa, K. Reich sz 
Wiednia, J. Fried z Wiednis. 

Hotel ANGIELSKI. W. Bobrowski z Długiego, K. 
Biclski ze Staregomiasta, J. Barański z Łukawicy, S. Tru- 
chim z Semerówki, J. Bałsbsn z Krakowa, L. Mianowski 
z Jass. 4 

Motel FUROFEJSKI. D. Pogłodowski z Jadwięgi, K. 
Paczowska z Gorlice. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Że Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa. . . 
Do Podwoloczysk 
„„ (x Podzamcza) 
Do Czerniowiec. 
Do Stryja... . 


Do Ltoowa przychodzą : 

Z Krakowa ... | 

Z Podwołoczysk . 

(na Podzamcze) 

Z Czerniowiec. . 
Za Surzja . 


Do Lwowa 
Do Wiednia... 
DoaBrna. oo P 
Do Krakowa przychodzą: 
Ze Lwowa 
Z Wiednia 


Z Warszawy 
2 Pri" h . 83] 


* Gwiazdkę są oznaczona pociągi pośpieszne. 
W obwódkach czarnych | są godziny nocne, 
to jest od szóstej wieczór du ezóstej rano. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia 15. Listopada 1884. 
Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mieszany o godziule 6 m. 45 rano do 
Stryja, Drohobycza i Borysławia. 


Pociąg osobowy o godzinie 11. m. 20 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, 
Borysławia i Chyrowa. 


Pociąg mieszany o godz. 6. m. 50 wieczór do 
Stryja, Stanislawowa, Husiatyna i Chyrowa. 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg mieszany o godzinie 8 m. 0. rano s 
Drohobycza i Stryja. 


Pociąg osobowy o godziule 4 m. 17 po pota- 
dniu, ze Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza i Bo- 
rysławia. 

Poeląg mięssany o godzinie 2 m. 30 w nocy 
z Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza 
i Borysławia. 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 


Fiskry parokonne. 


I, Jazda pojedyncza w mieście Inb na przedmieścia 
bas powrotu w dzień 40 ot. w nocy 45. 

H. Jazdy ua wyBagrodzeniem esasu a) sa pier- 
wszy kwadrans w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 


et. sa każdy następujący kwadrans w neey 2V ot. 

Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadrans. A 

HI. Jazdy na miejsce oznnczone: do łazienek 
Blanka (Kiselki]j, na Wysoki zamek, do Węglińskiego Msa 
ku, do św. Zofii, do Żelsznej wody, na Wułkę, do stawu 
Polczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta de 
którejbądź rogatki; boz zatrzyma iia się i bez powrotu 60 et. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lsb od dworea 
którojbadź kolcji, bez różuicy odległości pomieszkania goś- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkicm w dzień 1 słr, w 
nocy I złr. 20 et. b] Jazdy na bale lub s balów podesse 
zapust 80 ct. 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyńcza: w mieście lub na przedmis- 
keie bez vatrzymania się i bez powrotu w dzień Ż» et, w 
nocy 50 et. 

li. Jazdy za wynagrodzeniem czasn: aj zm 
pierwszy kwadrnos w dzień %5 ct. w nocy 30 ct b) za ke- 
zdy nastepujący kwadrans w dzień 12 ct. w nocy 17 et. 

Kit. Jazdy na miejsca oznaczone już w taryfe 
dla fiakrów parokonnych 35 ct, r 

IV. Jazdy szezególne : a) Jazdy do lub od dweres 
którejbądź kolci, bez różnicy odległości pomieszkania gościm 
i użytego czasu x lekkim pakuta w dzień 50 ec. wnocy Gówk 

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 et. 

Przy jazdach do dworca za pakunek większy, którege 
gość obok siebia pomieście nie mógłby i musiał być na 
koila do płaca się lo ct. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et. za przejamik 
jednej sekcji II. klasą 3 ot. 


Porządek sekeyj i prrestankiw: (Linja I.] Dworzeg 
Karola Ludwika ulica ad Świat] Leona Sapiehy Kie= 
szary Werdyuanda — kościół ów. Anny — obk Brygida 
— Piae Gołuchowakich — Pawilon pacaeaalny — h 
Augielski — Plac Marjacki — Plac Halieki — Piac Czewyi 


(Linja IT) Plano Krakowski — earkiew św. Mikołaśw 
— tasinia Lw wska (alieca Żółkiewska) — Podramese — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkiewska. 


Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając kał) kosuąt" 
Ferdyn. lub wyżej, płach się 6 a wzglednie 8 ct. Przejeb= 
dłająć część sekcji, opłaca się nalażytosć za całą sA 
Parażerowie winni bilety zatrzymać podcza: całej jazdy 
na Żąda ie takowe kantrolorowi okaza. 


Przepisy polieyjne dla Tramwaju, Osoby nië- 
trzeźwe Í u cprzyznojcie ubrane, nie m gą być wnu-zozame 
do wsgonu. — Jadicym nie wolno spiewać ani hałasować 
podczas tazdy. Palenie tytoniu wewnątrz wagonu "AE 
niona, Podezas jazdy nie Wolno stać nè schodiaah. 
duych zwierząt [ani paów], tudzież przedmiotów którełky 
swoją objętością, lub nieprzyjemną wonią aprąwiały mig- 
dogodność współjudącym. nie można z solą do wage 
zabierać. Nie prędzej należy wsiadać do wazonu, dopókk 
wysiadający takowego nie opnszezą. Prze 'in ołów, niae 
jących opłacie akcyzowej, przeł nèezozeniem iakowaj mis 
nuleży brąć do wago u. — Osoby które podczas jaady 
powodu tego przekroczenia przez miejską straż akcyzewę. 
zatrzymane zostałyby, mustą wysiąść i tracąc prawo do tą 
dani zwrotu pieniędzy za przejazd zwpłAconych. 


Nadesłane 


Z powodów nieżależnych od redakcji numer F. 
czasopisma. (64) 


„GÓRNIK 


rocznik IV. rok 1885 
wyjdzie w pierwszych dniach lutego. 


Pismo to jest organem kraj. tow. naftowego 
w Galicji subwrncjowane przez Wysoki Sejm 
krajowy i wychodzi okoliczniościowo 6 razy Be 
kwartał w języku polskim i niemieckim z wieloma 
tablicami litografowanemi. 

Ceny prenumeraty: dla Austrji i Węgier roes- 
nie 5 złr., kwartalnie 130, dla Rosji 8 rs. 

Ogłoszenia 8 ct. od wiersza drobnego drakw. 


W piątek 6. Lutego 
w Hotela Krakowskim 
VTyrolecy epiewecy J. Lioki. 
Początek o godzinie '/, do 8-mej wieczór. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową na miesiąc luty 1 złr. 60 et. 
Od pierwszego lutego do końca marca 3 ułr. 20 eż 


a 
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U W Instvtuci aukow gy | aw" Dywany i hay perskie wa Teofili Zielińskiej, 
w Instytu CIE NALURKOW ym prawdziwe starożytne bronzy per- wr Lwowie, ul. Akademicka l. 3. 
KE „fg oj y o NE ZZA > ©) | skie, karabele i t. p. towary saĆ IE YE s kj pateni 
4" we LWOWIE. ul. ckurnka L. „w CZER- y „AB; < "= w. T, HP EF- 
A NIOWCACHI, ulica św, Mikołaju 1. IL. poleca Szanownej P. T. Pu- poleea naj, iẹkuiejsze garnitury do sukien bałowych. 
AN z . p ( : aa po cen» b jak można najlańszych, (7) 
Œ rozpoczyna się nowy kurs do egzaminów na jednoro- s bliczności r ; y y á 
PQ  cznych ochotników, i do wszystkich c. k. zakładów S | s | , Licząc na łaskawe względy Szanowuej P.T, Publica- 
> wojskowych z dnicn Ł marca r. b. , magaya towarów perskich ! ności, ma zaszozyt kreślis się Z poważaniem 
5% W interesie własnym kandydatów leży, by SX k Teofila Zielińska, 
C się wcześnie zgłanzali, gdyż zylaszającym nię po > Abdul Kerima BD TCC "REZĄE "ROC 
> ) roz oczęciu kursu., instytut nie ręczy zn dobry 4 
$X skutek egzaminu. 2i w Hotelu de France 


[nstytot utrzymje tak dla 
jako też dls uczęszczajacych do 
8yonat, kierowany umiejętnie i £ 
opieka. 

Z końcem lutazo r. b. opróśnia się jedno całkiem 
wclas i jedno no poł wolne miejsce dla uczuiów cocho- 
dzących, o które podania wnosić należy najpóźniej do 15 
lutego. 


F. Koestlich, 


powyłszych kandydatow, 
szkół pubkicznych, pen- 
prawdziwie rodzicielsku 


ZA P) 


~ 


POOT 


, 


nd 5 
0) 


dyrektor zaklndu, 
du 7 po poł. 


przyjmuje 


SZ%. 


HOKKE; 


W 


POES OOOO OEREO OOE. 


SZEŚC MEDALI ZASŁUGII DYPLOM UZNANIA 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 
SU - 
= z == 
KUM Y S 
uznany przez wszystkie fakulery medyczne i pierwszorzy- 
dne lekarakie powagi krajowe i zagraniczne, za najle- 
pszy środek dyetyczny i odżywczy w sachotach, w bledni- 
cy, w bezusynności kiszek, w katarach pluu i żołądka. — 
Fiaszka GU et. 


Il Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO! 


posiada rieouzacowana 
własnosci lygieniczne. (uzyszczą i odświeża powietrze 
mieszkań w tak wysokim stopniu, łe jent powszechnie po- 
lecane przes lekarzydo oddychania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe, 

Flukou 70 ct., rozpylnceze od 24 et. do 5 zł. 


Mydło z igieł sosnowych 
brrdzo korzystnie wpływa na skóra i przy myciu wydaje 
zapach lasów szpilkowych, kawałek 39 centów. 


IHNATOWIC Z 


wa LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. i, 
Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski i Wilia w 
KOWIE Sukiennice Nr. 30., 


Prócz miłego zapachu, 


ul ea 
KRA- 
(3) 


Nie musi się koniecznie kupo- 


IODQOODOCOOOCOOCH ....: kawę Ceylon po zł. 2.05 za k. by 
. i.brą i aromutyczną kawę miec, 
Smarowidło 


wprawdzie Ceylon jest najszlache- 
do ori Żelaznych. 


(linę mayuma 


mme tego, są teź tańsze kawy aro- 
natycziue i bardzo dobre. 


. Handel KAROLA BAŁŁABANA 


wa.liwowie, poleca 
opłaówne do każdej stacji poczt: 


dla w kraju, 
> UW = 
LOKOMOBIL, $ kila ke e zł. B ct. 40 
młocarni ręcznych,; | Sus... . „6, 80 
4 n Colomba a w BU 
TARTAKÓW, > I Portoriko ET 
E l3 „ Lazunsra . . nw — 
młynów parowych 6 a lagunyra duża a A ZM) 
i wodnych + p Ceylon wyśrnienita „p 9 „ 40 
A r : o 3, Ceylou drob. praw. p? p 
+w ogóle do każdego inuego|j; „ Ceylon śred. praw. „ID „ 20 
użytku w gospodarstwie, takis „ Cejlon grub. najprze- 
hurtownie jakoteż i częściowo. NE w AW an 
h a D aAA ń ZłotaJawa praw. „ 10 n — 
połecają po nujtańszych cenach 4 (eylow uerłówa . , 10, 40 
i) 


Mokka arabska . „o 9 ,, 


U 
1 a | w 
| Szanowna Publiczność wybrawizy 
sobie z powyłszych gatunków kaw, 
jedyn gatunek może przy taniej ca 
mie wysmienity i aromatyczoą kawę 


mie, nio zważając na różne protrk- 
'wjń obałamucenia zrojowe | zagra- 
|ntezne. [A6] 


| Cukier w głowach 38 ot. 
REGENERATEUR 


we Lwowie, 
Rynek l. 38, 


Skład fabryczny FARB LA. 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE 


MIKALII KISZEK GUMO Lora w Sim kilku Bać 
Ari r „A iwym włosom kolor pierwotny, nada- 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO jąc im OWE nadto niszozy tu- 


piaź na @lowis i usuwa pryýazuze 
wyrzuty skórna. (26, 
Cena fakonu 80 oentów. 
Dostać można w upleve 


K. KRZYZANOWSKIEGO 
we Lwowie (obok Brygldek 


WARNICZYCH, 
OTWŻ 


handel materjałów. 


200000000001 


we Lwowie, 


pluc Alnrjacki, liczba 3. 


(koniak) kuracyjny 
tirmy: Meukow % Comp. 


Deio a 5 A - 3— 
lieb n fne brandy „ 350 
l5to  „ Carte d'or Maaa 

tirmy: Sałiznac & Conip. 
15to letni *%4% oxtrafino zł. 4— 
20to „ Madaille d'or „p 5— 
Konisk styryjski, dobry 1:30 


(27 poleca handel $ 
St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


O0000000000 


Polskaspółkahandlowa 


w Hamburgu 


rozsyła franko w woreczkach 


jo 5 kl. Btto kawę: 


Mocco arabską 3 kilo 7 zł. 40 et. 
Jawo złotą Menado , 08 1V. 5 
Ceylon perłowy  ,, sq mSQ , 

„  jlantacyjny, 5 „4: , 
Cuba ky 5 M 10, 
Santos E 01487 a0 y 
Mocoę afrykańską s E ALONA 

flvrbaty w pakietach po 1 kilo; 


kilo po 3, 4, 5 złe. 
od 5 kl kawy wznosi 
t kl. herbaty I zł, 
ba miejscu opłaca. 

Próbki na Żadania wysyłamy za 
przysłaniem 10 ct. w markach po- 
cztowych 

Adrua; Polrische Ilandela Ge- 
sellachaft Z, Dołkowsakiet Co Haw- 
burz. Valęutinskump. S3, (36) 


QOOQOGOOOOCO 


Sniadania. 


Zwracam uwagę Ssanownej P. 
T. Publi zuości, łe czyniąc andosfć 
wielostronnym Żądaniom, utrzymywać 
bedę w rosłanracji mej pod I. 13% o: 
Men Trybunsłt.ka wo Lwowie, od 
dnia 15 b. m., waze kiotak zimne 
jak i gorątn przukąski, po uenach 


i wyżej. Cło 
2 zł. 0d 
ktora odbiorca 


umstępujący: h: 

Kawior asitrachannk| , . 12 ot 
Biedź marynowany Sct. 
Ryba marynowana . dy et. 
Kicibana z rhrznnem . f ct 
Kielbana polska 8 u 


LĄ + knpustą 12 


Pluckna..1 4 Ja «5 13 ct 
Finezki . . * . . * 12 et. 
Gulang cielęcy e 13 et, 

„ wołowy - . . 12 et. 
Wątróbka `. . : J2 or. 
Zrax x knnzą . ś 12 ct 
Nóżki cielęce . . . „10 ct 

~  Wirprzowe a IU at. 
Pieczeń wieprzowa . 15 ot. 


Wazelke nspoje zimne najlep: 
szej jaksbot, po cenach nader umiar- 
kowanych. (3 

Z uszauowaniem 


Naftuła Toepfer. 


NOWOŚCĆU!: 
We wszystkich wigkscych księgar- 
niach są do nabycia : 


Wskazówki 


Dobrego tonu 


| dia dornutających panienek 
Qens_60 ct.) 


Joniosionia rormaith 


own otworzona mleczarnia 
pod „Tyrolką* przy ulicy Pań 
skiej |. 13 (konieu uliey Ilalickiej) 
przyjmuje abonament na wikt do- 
mowy po cenie przystępnej ręcząc 
aa zdrowe i smaczne potrawy. 


h 


J101) 


Poza konrenjonhownny 
„wyrób pączków warszaw- 
skiet po 4 et. z znanych od lat 
tylu Z wihorności i taniusci dostać 


można przez valy karnawał vo 5 
winut świeże pod 1. 15% ul, Wałowa 
w parterze, (120) 


4 uszanowanie 

Walerja Michel 
Psr pańien wylneza pod dy skre- 
cją a btladaczki, upławów, nad- 
miaru, ubytku lub patologicznego bra- 
ku regularności, spoejalista chorób 
płciowych pray ulicy Piekarskiej | 
6 parter. Prayjmuje od godz. 1--2 
rapel. od H—7. Na listy zamlojseo- 
we pod adresem „ilzion* odpowiedź 

natychmiast. (BN) 


"MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 
Rue Zimorowicza or, 2%. (SH) 


CY powodu zwinięcia handlu 
Ao wysprzedaź korali aznnr- 
kowych i biżatecji koralowych 
po zniżonych stalych cenach 


uł. Koralnicka I. 4. [45] 
P onzuknje wspolpracownika 
Farmaoceuty* Zgłoszenia 


adresować : „Apiekarz” Administra- 
cja Kuriera. [_36) 


cwi Z WYŻSZY PĘŻZAMINONI 
państwowym, Jwowaks szkoly 
gospodarstwa lasowego I dłuższą 
praktyką w lesmutwie, jako toż w 
imuycn załęziach adminiatracji dóbr, 
przytem miłośnik i znawca polowa- 
nia, zcbardza ohlubsomi awiadeect- 
wami, peszukuje odpowiednej posa- 
dy. — Zaskawo zgłoszenia uprasza 
sio pod adre 3: A. N, poste rostau- 
te Sanok, (t31) 


konom uzdoluiony do samoł: 
stnego zarządu i dohrze pola- 
co y inoże znaleść posad». Zgłosze” 


nin, odpisy, znawiądczuntie, należy 
nadana podł adresa. 5, P. Lwów, 
post restante. (LEZA) 


W nek fortepianów 
Pal 


udkownkiego ilynok I, 


„I. pietro, (m 

ĄTEeIki wybor pięknych hafiow 
W i robót rrcznych gotowych i 
rozpoczętych jakotez hafty kosolelne 
iaeutgki, poleca jedyny skład A- 
malji Brukmanowej pray ul. Jagie- 
lohskiej 1. 4. I. piętro, napr cuaiw 


ELLE 112") 
. a cytrze. nns NK I spie: 
t. wu udziela nauk ©. Kalino 


wuki (Łyczaków l 7). Jego utwory 
na oytro są w krięgaruiach do nn- 
bycia, Cytry, struny i przybory dla 
stroieleli polewa najtaniej Tamże 
układ (fortepianów nowych i 


.|ogranych do wypożyczenia. 


(4101) 


a d gospodarz ob 


zu-jowiany praktiranle | teo- 
retyczuie w gospoduraiwie, zawiady- 
wał w większym majątku przez 5 
lat ostatnich, obznajomiony z weto- 
rynatrją; kawaler w milo wioku po- 
szukujv posady od 1. marca b, r, 
jako rachmistra lub kontrolor, nio- 
wyłącznjąc nadzór nad gospodarst- 


wem. ankawo uferty przyjme je 
sią pod lit. A. R. ponte rontante 
Probużna. (180] 


Nyduwcu: Wojolech Maniecki. 


iedaktor naczelny i odpowied 


Drobne ogłoszenia 


Tone rodowity francuske młodą 
poleca biuro Józefa Mittig ui 
Wagielonaka I 19. Filh 
Pra wprawnego poszukuje o 
k. notarjusz w Chodorowie, Stenoe 
graf będzie miat  plerwszeństwo, 
„Bliżaza wiadomość na miejscu, (10°) 
NTa bale maskowe! Pod l. m 
JW ul Ormiańska wypożyczają się 
ldomins i koatiuwy do tahon zu u: 
miarkowans cena, (118) 
i Two bawarakie (Culmbachar 
Bler] ın flaszki I wzklanki ar 
handlu St. Wojciechowskiego. (113) 


PU nłę lokalu sklopo- 
| wego frontuwego o dwóah ku 
jtrzech oknach, przy placu Marjae: 


kim tub nl. Malickiej. Zągłuszonia 
pod L R. F. w Adm. „Kur. Lwow“. 
(98] 


A 3 —8 
A loda panna uzdolnione w kra- 
UML wieczyźnie i w wykonywaniu 
najpiękniejszych haftów poszukuje 
zaraz stałego zajęcin jako nauozy- 
ciolka małych dzioci, albo bona. 
|Haskawo zgioszenia przyjmuje Adm. 
|„Kur. Lwow“, 
FEP państwowy przyjinia 
zarząd domu pod skromueml 
warunkami. Łaskawe oferty pod 1. 
|B. 100. posta restanto Lwów dwo- 
raoc, (128 
YE inteligontna w średnim 
| wieku poszukuje umioszezenia 
|do zarządu domu, do opieki dle 
|panienek lub do towarzysiwa star- 
azaj osoby, Adron: J, M. Przemyśk 
Eomp. (2u) 


Kupno i sprzedać, 


k. nsy oknlotrwałe z nmery- 
-kańskicmi zamkamii za- 
sawam! (Pasquiliricgel) cie- 
igancko | wybornie wykonane, 
takie, jaką dostarczyłem ala 
Magintratn lwowsklega, nprze- 
„daję najtaniej. Simon Hegon 
1(467 ul. Wałowa h 19 


ogr: metra GR ctu., wysoki, zb 
| in złe, do sprzedania, — Win- 
jdomońć u stróża l. 11). ulica (tro- 
jdeukk. (124) 


worku Z ogródkiem wo Wọ- 
D wio ponzukuja sią — 1000 złr 
wraz — renata ratumi. Zgłoszenia 
ndrosować: „Dworok* Lwów posto 
rówtante. 


Miwdkonia i uklspy, 
rynka pod |. BB na drugie 
plętrae Š pokoi przedpokój i 
kuchnia. Wiadomość pobiorad mokżdw 
w handlu wakiennym pod firmę: d- 
Wallach I Syn Rynek 1. 38. 1118) 
kiep ulica Akudomika i tt 
do wynajeoin, (126) 


odnowione 
przy ul Zygmuntowgktoj 4a 


13 następując» pomiouzkanla : na do” 
le: 3 pokoje z kuchulą, 8 pokój8 
(salon) nyżła l kuchuln; na L. plątrze > 
4 pokóje (salon) nyża I kuohnin; MB 
If, piotrza: 3 pokoje z knohuliy go 
pokoje (salon) uyła 1 kuchnia, %, 
wytnnjncia. L R” 
G lub U pkoi 4 ogrod® 

SF „0; j pity należy loddi do 
unjęcia. Bliżnza wiadomość nl. Ey” 

70: [57 


azakowska l. 
klep z piwnicy i mieszka lie e 


i r 
pray Ml. Urodoakioj 1. BS 58 
do wynajęola. (13) 


zialny: Rewakowioz Henryk 


Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


o 


